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Ostatnie dwa lata
z dziejów naszem szlcinictwa ludowego.

Lwów d. 13. stycznia. 
Bardzo dodatnie -wrażenie w yw iera 

rozdane w ty ch  dniaoh w sejm ie sp ra ­
w ozdanie Rady szkolnej krajow ej o 
stosunkach szkół lu d o w y  oh i sem ina- 
ryów  nauczycielsk ich  w la taeh  szkol- 
nyoh 1891/2 i 1892/3. Zw ięzłe to sp ra ­
w ozdanie — tak  k ró tk ie  co do obję­
tości, jak iem  jeszcze m oże n ig d y  nie 
było, znam ionuje ednak  w e w szy st­
k ich  sjczegół&oh sw oich tak  żyw y i 
pow szechny ru ch  n ie ty lk o  w b iu rach  
szkolnych, ale i w  całej m asie nau- 
t>- iełatw a — ruoh, sk ierow any ku u- 
doskonałen iu  szkół, podniesien iu  po ­
ziom u udz elanej w  nioh nauk i, ja -  
ko też u szlachetn ien iu  m atery& łu n a u ­
czycielskiego, iż  czy ta  się te szczegó­
ły  z serdeczną radośoią i o tuchą. To, 
uo i i  t  mh dw óch la tach  uczyniono d .a 
p  in iesien ia  i rozw inięcia  oi‘ ria ty  ele­
m en tarn e j w  naszym  k ra ju  m a w k aż ­
dym  m zie trw a łą  w artość  organiczną, 
i za s łu g u je  na  to  ze w szech miar, ii 
by  n ie p rzeszło  bez należytego  uzna 
n ia, k tó re  to  uznan ie  zna jdz ie  zape­
w ne w yraz w spraw ozdauiu  sejm o- 
wem kom isyi edukacyjnej o tym  d z ia ­
le  ozynnośoi R ady szkolnej krajow ej.

W trzech  m ianow icie kiernnkaoh 
p row adzone b y ły  w  tym  dw uletn im  
okresie  prace nad  rozw ojem  szko ln i­
c tw a  ludow ego: n ajp ierw  s ta ra ły  się 
w ładze szkolne zaradzić  brakow i n au ­
czycieli, pow tóre b rakow i budynków  
szkolnyob, a w reszcie dokonano w tym  
czasie stanow ozej reform y planów  i 
system u pauk i w szkołaoh ludow yoh.

U s ta t f a B. 16* o^orwoa 1892 nr. 40. 
Dz. u. kraj. i uohw alone z m ą równo- 
oześnia rezoluoye sejmowe, rozw iązały 
B adzie szkolnej krajow ej ręce do p rze­
prow adzenia takich zm ian w ustroju 
szkół, któro polepszyły byt m aterya lny  
od riazu wielkiej liczby nauczycieli, 
i  uchyliły  te  najniższe kategorye płac, 
któro nie w ystarczały  stano wozo naw et 
na najskrom niejsze utrzym anie i od­
straszały  zdoiniejsze osobistości od po- 
ż- Tąbema się tem u w ogolę oiężkiemu 
B-*wodowi. M ianowicie na  zasadzie prze­
pisów tej ustaw y zamieniono 1.146 
* ,kół filialnych n a  etatow e, przez cc 
podniosła się płaaa ty la i  nauczycieli 
b 260 na 300 zł. oo z m ieszkaniem  o- 

jodem  > morgiem roli stanow i jal na 
nasze stosunki n ie św ietne wprawdzie, 
a le  od biedy w ystarczające utrzym anie. 
W  miasteozkaoh podniesiono płacę nau- 
ozyoieli kierująoych 0 50—200 zł. W  r. 
1891/2 zreorganizowano 60 szkół, w r 
1892|8 163 sak niższej kategory i na
więoejklasowe, a g dy  % początkiem  r.
1898/4 zaprowadzono nowe plany n a ­
ukowe , zaprowadziła także R ada 
szkolna krajow a oprócz istn iejąoych d a ­
w niej 26 szkół sześciokl&sowyeh i 20

Jięcioklasowy ch , nowy oh 24 izkół sze- 
cioklasowyoh męskioh i żeńi kich. Re- 

organizaoye te  zapew niły również wiel­
k iej li°* le nauczycieli awans.

jPolepsztaie bytu uauczyoieli szkół
ludowych objaw ia s.ę w  następujący oh 
ayfrach ogólnyoh wydatków  na płace 
dla nich. W ynosiły  one m ianow icie:

W ro k r 1891 2,391.202 zł.
* >. 1892 2,583.. 99 „
s •  1893 2,766.391 ,

na rok zaś 1894 prelim inuje R ada szkol­

no

p m i

Mary§ Rodziewiozówaę.
(Ciąg dalsay.)

W śliznął się cieh&ezein na 
ikryty dzikiem winem, rozejrzał się wo- 

*K>ł0.
Przez ośw etlone okno domu widział 

ciotkę 1 pannę Stefanię zajęte rot tą i 
rozmową w salonN ; nieco w bok wi­
dział okno swej wdowy zamkn.ęfe. Ma­
szyna do szycia terkotała wewnątrz, ale 
firanki były zasłonięte.

— Nic nie zobaczę i aie posłyszę 1— 
m ruknął z niechęcią.

Ais f. tej chwili maszyna ucichła, 
lam pa zgasła i w otwierającym się okive 
stanęła Woj akowska

W ychyliła się nieco i całą piersią 
zaczerpnęła powietrza, potem splótłszy 
ręce nad giową stała chwnę wpatrzona 
w k-dęiye, zadumana i smutna.

— 0  gdybym ją  miał I

na zł. 2,920.463. W  przeoiągu la t trzech 
wzrosły więo płaoe i inno pobory nau­
czy oieli o 629.261 zł.

R ząd  także założył w tym  czasie 
trzy  nowo szkoły  ćwiczeń przy  semi- 
naryj uh nauozy*3ielsk;oh, a przy  is tn ie­
jących dodał kilka, klae rów norzędnyob, 
co zwiększyło ilość posad nauozyciel- 
skioh z płaoą 1000 z ł i up raw niają­
cych do pięciu kw inkw ieniów  po 100 
złotych.

N a zasadzie u staw y  z 8. ozerwca 
1892 o stabilizacyi inspektorów  szkół 
ludow ych zam ianow ało w roku 1893 
m inisterstw o ośw iaty 38 inspektorów, 
w roku 1894 m a być zam ianowanych 
nowy jh 13, a w roku 1895 dalszych 
jeszcze 9, tak , że liozba inspektorów  
z poboram i urzędników  państwowych 
IX . i V III. ran g i dojdzie do sześćdzie­
sięciu.

A w ans to  rzeczyw isty dla nauozy- 
cieli szkół Indowych, poniew aż prze­
ważnie z ich g rona dobierani są inspe­
ktorowie.

N astępstw em  polepszenia by tu  ma- 
teryalnego nauozycieli szkół ludowy oh 
je s t powiększenie się frekw encyi w se­
m in ariach  nauczycielskich.

I  tak  było w sem iraryaoh nauczy­
cielskich uozniów i u c z e n n b :

W  roku szkolnym l«91/2  916 
„ „ „ 1892/3 1300
„ .  „ 1893/4 1546

Lecz gd y  do tego zawodu rekru tu je  
się tylko młodzież najuboższa, dlatego 
dlu braku środków u trzym ania gubi 
się bardzo znaczny procent uozuiów 
w sem inaryaoh nauczy ci elskioh. R ada 
szkolna dom aga się więc stanowczo 
pow iększenia ilośoi stypendyów  dla 
kandydatów  i Kandydatek do zawodu 
nauczycielskiego, g d y ż  i t e r a z  b r a k  
s i ł  n a u o z y o i e l s k i c h  s t a n o w i  
j e d n ą  ż n a j w a ż n i e j s z y c h  p r z e ­
s z k ó d  w p o m y ś l n y m  r  o z v o j u  
s z k o l n i c t w a  I n d o w e g o .

Z powodu b raku  sił nauozyoielskich 
je s t  obecnie n ieczynnych  642 klas sy- 
stem izow anych, pom im o iż w obeo 
n ied o sta tk u  kandydatów  z p rzep iBaną 
k w a lifik ac ją  p racu je p rzy  szkołach 863 
nauczycieli i nauozycielek n ie  posia­
dających  egzam inu  dojrzałości. Nadto 
321 szkół zorganizow anych na p ap ie ­
rze je s t  n ieczynnych  dla braku  n a­
uczycieli — znaozy t" , iż około 50.00Q 
dzieci, dla k tóryoh szkoła ^est zo rg a­
n izow aną i ma zapew nione fundusze, 
n ie ohodzi do szkoły, bo nie m a kom u 
ich uczyć.

Nie m nie jszą  także przeszkodę w 
rozw oju  szko ln ictw a stanow i b rak  od­
pow iednich budynków  szkolnych. U- 
tw orzony uchw ałą z 22. w rześn ia 1892 
krajow y fundusz  pożyczkom i na bu­
dowę szkół w sum ie 228.692 zł. <j0. 
zw olił w praw dzie udzielić 233 g m iro ra  
pożyczek  bezprocentow ych na udowę 
szkół, ale to nie w ystarcza. Rada szkol­
n a  dom aga się pow iększenia tego  fan - 
duszu do pół m iliona zł.

N ajdon oślejsze znaczenie w orga 
nizaoyjnyoh pracaoh nad rozw ojem  i 
udoskonaleniem  naszego szkolniotw a 
elem entarnego , d o k o n an jo h  w o s ta ­
tn ich  dwóoh lataoh, m a  jed n ak że  w pro_ 
w adzenie now yoh p lan ć"  i now ej m e­
todyk i n an k i w tyoh szkołach. Ogólną 
ch a rak te ry s ty k ę  tych  planów  stanow i 
dążność do pr* yoznego zastosow ania 
nank i w szkole do po trzeb  przew ażnej 
m asy ludności miejsoowej t. j .  szkól 
w iejskich, do potrzeb  ludności ro ln i- 
ozej, szkół m iejskioh do po trzeb  lu ­

Zaszemmła krew w głuwie Kcstusia.
W tem kobieta drgnęła i zwróciła 

się półtwarzą do pokoiu , opuszczając 
ręce.

Ktoś dizwi o tw orzjł i z cicha się 
odezw ał:

— Pozwoli mi pani siebie powitać.
— Wolałabvm, żeby to pan uczyni} 

w d z ień ! — odparła spokojnie. — Dzie­
cko moje spi i h i0 chciałabym go roz­
budzać.

•— Zachowam wszelkie ostrożności — 
odparł już wyraźniej głos W iktora — 
w dzień nie ośmieliłem się złożyć wi- 
zyty, aby ttj0 narazić pani na plotki.

PóźnioLj, ostrożność. Nie można 
3e®,i skompromitowaną jak ja  przez 

pana! — odparła kobieta zimno i pogar­
dliwie, zbl tają? się do stolika i zapala­
jąc Umpę,

— Ktoś mnie oczernił!... — oburzył
się.

— Nikt pau sam siebie wobec 
mnie. Powiedział pan, *„ byłam pańgką 
kochanką. 0  tem wie cały świat.

_  Inaczej do mnie mówiłaś, gdyśmy 
się widzie'i raz ostatni, Helo ! — szepnął 
czule.

— Nie Damiętan1 już... i tak daleko 
są te czasy odemnie, że nawet nie czuję 
już żalu do pana.

dności m iejskiej i t. d. R ozw inięto ta k ­
że naukę g im nastyk i, śp iew u, robó t 
ręoznyoh i ry su n k u  tak , ażeby  m ło­
dzież kończąca sw oje w ykszta łcen ie na  
szkole ludow ej, w ychodziła  z niej n ię 
ty lko  z m echaniczną um iejętnością 
czy tan ia i p isania, a l e  z u m y s ł e m  
r o z b u d z o n y m ,  z d o l n y m  d o  s a ­
m o i s t n e g o  k s z t a  ł  o e n  i a s i ę  t 
d a l s z e m  ż y o i  u.

O braz ten  naszego szko ln ictw a lu ­
dowego nie by łby  j e d n a t  zupełnym , 
gdybyśm y n ie zanotow ali, że chooiaż 
fre  vencya ty ch  szkół doszła  ju ż  do 
527.423 uczniów  i uczenio, pom imo 'i* - 
rośn ie jeszcze 380.000 dzieoi bez nauki 
szkolnej — dla braku  szkół i nauczy­
cieli.

Z Królestwa Polskiego.
Warszawa 11 stycznia.

(Korespondenoya własna Gae. Nar.)
Niezwykły popłoch zapanował w tu ­

tejszych wyższych sferach urzędniczych, 
a wywołany został rozporządzeniem mi­
n isterstw a kom ur:kacyi, dotyczącem o ra- 
niczenia, a nawet zakazu wydawania ro­
cznych bilei.w  wolnej jazdy Da drogach 
żelaznych. Dotychczas z ulgi woluych 
biletów 'Miłkiem bezprawnie Korzystało 
wiele osób l emającycli styczności ze 
służbą dróg żelaznych, a które z uwagi 
na swe stanowiska uważały za rzecz cał­
kiem naturalną otrzymywanie takich bi 
letów rocznych nit tylko dla siebie, lecz 
i d!a swych rodzin, bliskich, dalekich, 
znajomych i w ogóle tych wszystkich, 
z którymi wiązały ich jakiekolwiek sto­
sunki.

Dzisiaj na mocy stesowuego rozpo­
rządzenia wszystkim tym nadużyciom 
będzie kres położony, pozbawiając gu­
bernatorów, wicegubernatorów, naczelni­
ków powiatów, komisarzy włościańskich 
naczelników rtraży ziemskiej, urzędni- 
kó y sądowych (prezesów, prokuratorów, 
sędziów śledczych itp.) tak wielkiej do- 
godnoL jaką jest wolny przejazd kole­
jami. Zaznaczyć przytem jednak muszę, 
że „z uprzejmości1' dróg żelaznych kc 
rzystano ty.ko na dniach będących w 
granicach Królestwa Polskiego, albowiem 
takie np. Towarzystwo dróg żelaznych po­
łudniowo-zachodnich kategorycznie odma­
wiało ws/elkich ulg w tym względzie 
wyżej wspomnianym osobisto ciom. Za­
znaczam, bo to fakt charakteryzujący 
dcjtatecznie nasze sfery ur idnicze, przy­
byłe z zapadłych krańców Rosyi, którym 
zdaje się, że tutaj u nss w Polsce ze 
wszystkiego korzystać można, bez wzglę­
du na rażący wyzysk i tyranizacyę, d 
której uwolnienia biletami żądano wy­
kupu.

Nowy przepis nietylko tym panom 
jest nie na rękę, ale i różnego rodzaju 
„strohmanom którzy stojąc na czele za­
rządów dróg żelaznych, są niby personae 
graiae u rządu, a jednocześnie wyzyskują 
to stanowisko dla osobistych celów i ko­
sztem kieszeni akeyonaryuszów robią 
grzeczności takim "sobom, które są dl 
nich tj. dla owych strohmanów potrze­
bne.

Najboleśniej jednak dotknie to nowe 
praw o znanego wam z zajścia w Prze- 
myślu generała Palicyna, prezesa rady 
zarządzającej drogi żelaznej Warszawsko 
Wiedeńskiej, niegdyś prezesa teatrów 
warszawskich, które to stanowisko u­

— Kochałaś mnie, mówiłaś! Ja  pa- 
in:ętam.

— Mówiłeś to samo pan zapewne.
— Nie przeczę. Jesteś tak piękna, 

panujesz dofąo nad memi nerw am i! Lu­
dzie nas roz łą -zy li!... Cierpiałem tyle ! 
Tyle lat.

— Ja  zaś codziennie Bogu dzięki ję, 
że to już minęło.

— Czyż bezpowrotnie ?
Kobieta, zapaliwszy lampę, zamknęła 

okno i zapuściła firankę.
— Pogodzą się 1 — m ruknął Kostuś. 

— Pójdę i pogruchoeę mu kości przy­
najmniej.

W stawał j uż ,  gdy go do miejsca 
przykuł gwar u furtki.

Była to Rita ze swern towarzystwem, 
wracająca ze spaceru po rzece.

Słychać było jej wesoły głos, żegna­
jący pannę Werbicz i zlecający ją  opie­
ce Stefana i bas tegoż.

— Przeprowadzić m ogę, ale dalibóg
nie wiem po co. Taka dorosła panna, a 
to miasteczko. Nie ma tu ani wilków, 
ani głębokich rowów. Chyba ona się 
prosiąt boi.

Rozeszli się.
Na podwórze weszća R ica , za nią 

Adaś z Jadwisią. Ona coś nucąc weszła 
do dom u, ni* widząc ukrytego w cie­

tracił dzięki ośmieszeniu się stosunkiem 
z zamordowaną przez oficera huzarów 
Barteniewa Maryą Wisnowską, a n astę­
pnie stosunkiem z niejaką Kamińską, 
dawną kochanką naczelnika żandarmów 
generała Frydrichsa, następnie znanego 
generał-gubernatora wileńskiego Drżew- 
skiego, a w końcu tró jk i: gene ała Pa­
licyna, Adama Brezy i Piotra W erthei- 
ma. Otóż, jak wam zapewne wiadomo, 
Palicyn dzięki poparciu Belgijczyków 
mających większość akcyj drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedcńskiej w swo.m ręku, 
pod]izując się ich reprezentantowi dziś 
nieżyjącemu Liesenowi (zm arł 1889 r.). 
jakoteż dzięki słabości i chwiejności wi­
ceprezesa rady zarządzającej, a dziś je ­
dynego w kraju właściciela akcyj tejże 
drogi (na siedmiu innych członków rady 
jak : Kossuth, hr. Czacki, Konstanty Gór- 
s&i, Sulikowski, Edward Leo, Zieliński, 
Śliwiński, wszystko „strohm ani“, którzy 
jako żywo n . j  mają ani jednej akcyi 
własnej) p. Leopolda Kronenberga — 
dostał się na prezesa rady zarządzającej 
tejże drogi żelaznej i gospodaruje jak u 
siebie >' domu. Ma on 10.000 rubli pen­
s ji  i 20.000 rubli do dyspozycji własnej 
tj. na łapówki dla żandarmów, urzędni­
ków m inisieryalnycb, na dary dla insty­
tu c ji krzyża czerwonego, którego preze­
sów? jest nasza „carycy* Marya Andre- 
jewna (Hurkowr) i na różne t. zw. u was 
pauszalia, a nadto ^yskrecyonalną wła­
dzę w rozdawaniu biletów wolnej jazdy.

W takich warunkach każdy pojm:e 
jak :m jest ciosem dla Palicyna ograni­
czenie rozdawnictwa biletów wolnej ja ­
zdy. Jakże bowiem łatwo było jednać so­
bie względy różtych Puzyrewskich, Z w n-
rewów, Apuchtinów, p awłowów itd. z.-, 
pomocą biletów wolnej jazdy? Dzvś 
wszystko to upada, bo zanim kto z o- 
wych pan ;w bilet uzyska, trzeba będzie 
w jednać na to pozwolenie m inistra ko- 
munikacyi a to wyjednanie wielce krę­
puje wszechwładcę kolejowego — P a ­
licyna.

O tych nadużyciach kolejowych w na­
stępnych listach coś więcej wam opo­
wiem, obecnie z uwagi na bieżący ma- 
teryał na tej wzmiance muszę poprze 
stać.

Powoli lecz stopniowo rozpoczynane 
jestnagradzanie drogi Polakom na wszy­
stkie te średnie stanowiska w urzę­
dach państwowych. Donosiłem wam 
swego czasu o okólnikach m inisteryal- 
nych, w których żądano wykazu urzę­
dników z zaznaczeniem ich cenznsu u- 
mysłowego, wyznania, pochodzenia i ti- 
posażenia; wykazy wysłano, a rezulta­
tem ich jes t rozporządzenie ministeryum  
skarbu, mocą którego na posady urzę­
dów podległych temuż ministeryum, a 
uposażone wyżej nad 360 rs. rocznie, 
wolno powoływać tylko osoby wyznania 
prawosławnego, pochodzenia ruskiego 
i Bbłagonadiożne“.

Czytacie nieraz w pismach tu te j­
szych jako przedruki z D ziennika W ar­
szawskiego rozmaitego rodzaju podzię­
kowania, składane danym miastom, gm i­
nom, osadom lub osobom prywatnym, 
za znaczne udzielone składki na budowę 
cerkwi itp. Czytacie, dziwiąc się, że tak 
mało posiadamy poczucia etycznego, sa­
mi, doorowolnie niejako składając ofiary 
na cele w strętne każdjm u Po.akowi. 
Dla nieznająeego stosunków tutejszych, 
są to wprost czyny nikczemno, godne 
największej pogardy. Chcąc dać wam 
jednak pojęcie, zapoznać was z m anipu­
lac ją  zbierania tych ifiar, przytoczę wam 
fakt, który miał miejsce w Puławach,

przechrzczonej przez . aszych ciemięz­
ców na Nową Aleksandryę.

Po zamianowaniu p. Dokuezujewa p.
o. dyrektora instytutu agronomiczno-le- 
śnego w Puławach, człowieka skądinąd 
szanowanego i prawego (możność po­
mówienia o nim pozostawiam sobie do 
następnych listów), pierwszą jego czyn­
nością było, podniesienie myśl’ wznie­
sienia cerkwi w Puławach. Projektu te­
go chwyciły się władze właściwe jak 
tonący brzytwy i dalejże w myśl jego— 
piłcwać. Petersburg aa zaprojektowaną 
cerkiew z chęcią się zgodził, zastrzega­
jąc, że skarb nic udzielić na jej budowę 
nie może, przeto należy wznieść ją  ko­
sztem miejscowych parafian. Rzecz to 
była w zasadz a trudna do przeprowa­
dzenia, albowiem kolonia ruska w P u­
ławach jest bardzo mała. Od czegóż je ­
dnak spryt naszych buldogów i wszel­
kiego rodzaju psiaczków?

Najgłówniejszą trudnością w ziszcze­
niu wzniesienia cerkwi, je s t brak stoso­
wnego placu. Jest jednak sposób i pa to, 
jak przyjść ,psim  swędemu do posiada­
nia ziemi — a sposób ten zawdzięczać 
należy naczelnikowi powiatu Nowoale- 
ksarfdryjskiego p. Kiryłowiczowi. Zwo­
łuje on dnia pewnego znaczniejszych 
obywateli osrdy Puławy i tak przem a­
wia do nich :

„Wszystkie m iasta w Królestwie Pol- 
skiem, wszelkiemi siłami dążą, ażeby w 
podziękę Bogu, te  uratował najjaśniej­
szego Pana naszego, władcę wszecń 
Rosyi, od nieszczęi ,wego wypadku na 
kolei, wznosić domy Boże 1 Czyżby P u­
ławy miały pozostać w tyle. Wstyd 
hańba wam obywatele — a tem większy 
vi'styd, że najmiłościwiej nam  panujący 
cesarz, pod tym względem o niósł się 
do yrładz gmbernialnycn z zapytaniem, 
czy Nowa Aleksanćrya równisż wzni sie 
cerkiew. Wobec ^ego z inieyatywy p 
Dokuezajewa odnieśliśmy się z projek­
tem wzniesienia cerkwi do Petersburga, 
który projekt zatwierdź’"'. Funduszów na 
budowę domu Bożego, sądzę, że z chęcią 
wy zacni obywatele tego grodu dostar­
czycie. W tym celu właśnie wezwałem 
was tutaj, w nadziei, że na początek 
gmina nasza zechce ofiarować piać po­
łożony przy parku. Proszę was, zadecy­
dujcie odd«nie tegc gruntu, za oo naród 
cały dozgonnie wdzięczny wam będzie".

Pu tej przemowie rozpoczęło się gło­
sowanie; kilku z obywateli w ys.ąpiło  
przeciw' oddaniu placu, motywując żn ma 
już on inne przeznaczenie; w dni kilka 
odbyło się drugie głosowanie tajne, a 
po obliczeniu głosów, dniu następnego 
p. Kiryłowicz wystosował do obyuateli  
Puław sążniste Dodz’ękowanie zg j e d n o ­
myślne ofiarowflnie placu na budowę 
cerkwi.

Jako przye/.ynek do tego głosowania, 
należy dodać: Owych obywateli, przem a­
wiających przeciw oddaniu placu, dnia 
następnego p, Kiryłowicz aresztował, osa­
dzając na tydzie i w areszcie za zakłó­
canie spokoju na zebraniu; wedle oświad­
czeń samych obywateli, wszyscy głoso­
wali przeciw oddaniu placu. Czyż po­
trzebne są kom entarze?! A jeszcze jeden 
przyczynek: W tydzień p. Kiryłowicz 
rozesłał im ienną listę do wszystkich 
obywatel m. Puławy, celem złoż-nia 
składki na budowę cerkw,, wypisując dla 
każdego kwutę, która ma wnieść na je ­
go ręce!!!

Ailia a triisnjtóffl.
Lwów d. 13. stycznia.

Um ieściliśm y niedaw no tem n a r ty ­
k u ł znakom itego  pub licysty  angielskie­
go, L anina, w ykazu jący  konieoznośc, 
aby  A nglia w eszła w bliższe stosunki 
z tró jp rzy m ierzem  i dodała m u przez 
to siły , wobec w idom ego faktu, że 
W łochy schudzą z pozycyi m ocarstw a 
w ielkiego, i że Indy j przeciw  Rosyi 
n ie  zdoła A ngha sam a obronić — 
należy zd ru zg o tać  ze szozętem. Ilosye.

L an in  pow oływ ał się na bardzo wy­
sokie pow agi, i jakko lw iek  wyw ody i 
w n oski d z ien n ik arza  nie m ają wa,gi 
ak tu  dyplom atyoznego, na  każdy je ­
d nak  sposób ilu s tru ją  położę! ie i m o­
gą być z w iastunam i rokow ań dyplom a­
tycznych.

Podobnież, okoć z innego stanow i­
ska, dochodzi w ielce pow ażny organ 
un ion istow sk i Globe do przekonania, 
że A nglia m usi p rzy łączyć się do tró j- 
p rzy im erza. L an in  żyw em i słowy opi­
sał n ieb ezp ieo zeń stw a , zagrażająoe 
W ielkiej B ry tan ii od Rosyi — Glcbe 
natom iast w skazu je przedew szyst- 
kiem  na fats.lne sto su n k i m iędzy An­
g lią  a F rancyą.

I  G Jobe zaprzeoza u ta rtem u  w An­
g lii tw ierd zen iu , że p rzyszła  w-i *lka 
w ojna toczyć się będzie ty lao  między 
Rosyą i F ran cy ą  a tró jprzym ierzem , 
albo N iem cam i a F ran cy ą , i dalej po­
w iada :

„Francuzi m ają do odzyskania od 
Niemoów, opróoz olbrzym iej kontrybu- 
oyi, jeszcze  dw ie prow ineye, i stale 
n ienaw idzą Niemców. To p raw da; al° 
is tn ie je  jeszcze d ru g i naród, k tó ry  Fran- 
cyę m e ju ż  dwóoh prow inoyj, ale P°* 
tężnego  p aństw a kolonialnego (w In- 
dyach i Ameryoe północnej) pozbawił 
i rzu c ił to państw o  w proch  w dobie, 
gdy  cała E uropa leżała  u stóp Franoyi 
— naród , k tó ry  niezm ordow anie j 0' 
szcze i te raz  s ta je  w poprsek zapę­
dom F ran cy ’ na  pulu kokm .alnem  — 
naród, k tórego  F ra n e y a  n m aw idzi z 
tą  ca łą  zaoiekłośoią, k tó ra  tę  ^ kilku­
setle tn ich  k lęsk  i niesŁu -u*Pi?‘ 
trzy ła .

„Alzacyo, i L o taryng ia? ... Tak jest, 
N iemcy zabrali je, ale ostatecznie :a- 
brali tylko to, co daw uiej du Ezeszy 
niemieckie; należało, — rodzimie źran- 
ouski obszar pozostał nietknięty-

»P rzegrane z roku 1870 i 18*1 ... 
T a k ; d e  jeżeli się te przegr ' n< 
rów na z dawniejszem zwye » 
F rancy i, to zawsze jeszcze pytanie : po 
ozyjej stronie sława wc lenna.

„W  oczach F rancuzów , tj w oczach 
o g rom nej w iększości F ranouzow  r  - 
in ią c y o h  się  od bistoryoznycb sz0W1*“ j 
stów b u lw arow ych  — N iem cy P j.
m ocy zd ra d y  raz  w praw dzie po
F r , , U ó w  L  .1 .  * i e j »  «

Acb, to p rzek lę te  w ysp iarstw o  »  ■ .
mi wołowinę żrącymi bu -danie swo- 
z gruntu zna Francuzów - 0iu

i ,  t ó s s s s r cu restauratoró  _ L aó do przekona-

“ ko -g ó - f  ' u!U l- 1 za f; ciej nien-w iazą, ani-

ew—imy -  M W  « * -  
że w raz ie  g d yby  F ran u y a  ssm a albo

niu Kostusia. Tych dwoje pozostało u 
schodów.

— Panno Jadwigo. Muszę pomówić 
z pnnią 1 — rzekł nieśmiało Adaś.

Jadw isia skamieniała. Myśl jej jak 
błyskawica przeszła wypadki dma. Pe­
wnie coś zrobua m onstrualnie niestoso­
wnego, pomyślała, drżąc w nalziei kry- 
tyki i jego niezadowolenia.

— Pan ze mnie był niekontent 1 
szepnęła.

Niewiadomo, które z dwojga było 
bardziej zalękłe i onieśmielone.

— N ie, pan i! — .odparł wreszcie 
chłopak zmienionym głosem — ale mi- 
mo"”oli stało się dzisiaj nieszczęście. Co 
sobie pani myśli o mnie !

— Ja... o panu... pan wie ! — wy- 
bąkała dziewczyna.

— Rozumiem, że ma mnie pani za 
egoistę i wyzyskiwacza, ale słowo daję 
nie ja  to uczyniłem !

JadwNia osłupiała zupełnie, ale na­
bierała pew ności, że nie będzie strofo­
waną.

_  Ja nie wiem, co pan chce powie­
dzieć!

— Więc pani jeszcze nie wie. Chwa­
ła Bogu. Dzisiaj stryj mój oświadczył 
się za rnuie matce pani i zostałem przy

j ^ y -

Jadw isia podniosła oczy.
— To wiem. Mówiła mi matka. Ale 

dlaczego to pan n azy ra  nieszczęściem?
— Pani nie rozumie. Ja n'e m 

się żenić z panią, to niegodziwe, ja  me 
ch cę !

Dziewczyna zbiadła jak ściana. Chwi­
lę pozostała 'bez ru Ahu, jakby trafiona 
śmiertelnie; potem zagryzła usta, nozdrza 
się jej rozdęły, odrzuciła głowę dzikim 
ruchem.

— Jak pan nie chce, to nie! 
m ruknęła głucho. — Ja  dotąd sama w to 
wierzyć nie mogłam. Myślałam, że śnię. 
Ktoby mnie chciał... jeszcze tem W dziej 
pan... co mnie zna tak dobrze i Pry- 
a ko vr»

Dokończyła bardzc cicho i nagle spy-
ffkła •

1  VVięc pan już do nas nie przyj­

dzie.
_  Nie mogę.
_  i  już mnie pan dalej uczyć nie

bęC*l_ Nie. Skończone wszystko.
Skończone wszystko — powtórzyła 

machinalnie.
N a^ e  dzika jej natura znow się wzbu­

rzyła.
— Podli ludzie 1 Co ja iin szkodzi­

łam. Jabym  ich potruła teraz w szyst­

kich. Będę ich nienawidzić do śmierci!
Takbym się mściła ,

J  z a  co? -  spytał n espokojnie.
_  Za to, że... — zatrzymała się na­

gle. — Et, nie piw*em. Ban już mnie 
uczyć, ni k;erować nie będzie. Jutro po- 
w i e i n ' matce, że nie pójdę za Dana, i oY 
dzie pan zuowu wolny. Tylko, czy kto 
w to uwierzy, że ja nie chcę

Nawał wrażeń zmieniał ją  zupełnie. 
Nigdy przez całe życie nie powiedziała'
tyle od razu. '

Us adła na schodkach i objąwszy gło­
wę rękami, zapadła w zwykłą swą po-
nurość. ■

Adaś usiadł obok, i ,c h w 'ię  milczeli.
— Gdy już się rozstaniemy i gdy 

umr,ę, niech pani mnie dobrze wspomni! 
— szjpnął Gdym p ar 'a  poznał, na 
Bogal nie myślałem, że się tein skoń­
czy Nie byłem winien jednej złc m y­
śli i gdyby nie stryj, długobym może 
nie przejrzał, że źle robię. Człowiek gdy 
kocha jest ślepy, i ja ślepy byłem. Niech 
mi p^u. daruje.

C. d. n
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pospołu z R osyą uderzyła n a  A nglię, 
trój przym ierze wcale żadnego n ie m ia­
łoby powodu przychodzić nam  z po­
mocą, jeżeli n ie  będzie is tn ia ł ta jn y  
tra k ta t  z niem , a sfery  kom petentne 
zaprzeczały dotychozas is tn ien iu  tak ie­
go t r a k ta tu /

T ak  z artyku łu  L an ina , jak  i z a r­
ty k u łu  Globu przebija gorący patryo- 
tyzm , połączony z sądem  w y tra w n y m ; 
jakoż rzeczyw iście A nglia s to i podo­
bno u wieloe w yraźnego zw rotu w swo­
je j polityce. Podnosząc to  prasa ńie- 
m ieckav z najzim niejszą k rw ią  przyzna­
je, że N iem cy zgoła n ie  m ają powodu 
obaw iać się, iżby  F ran c y a  i R osya po­
konaw szy Anglię, zechciały rzucić po- 
żądliw em  okiem  n a  Niem cy. I  dodają, 
że owszem w ted y  F rancya m usiałaby 
się obaw iać przepotężnej R osy i i  m u ­
siałaby szukać dla siebie przedm urza 
przeciw  R osyi — a tern przedm urzem  
m ogłyby być ty lko  m ocarstw a środko- 
w o-europejskie - -  tró jp rzyrrierze . An­
g lia  bynajm niej nie może liczyć na to, 
iżby  N iem cy z obawy o sieb ie  ratow ały 
w chw ili niebezpiecznej A nglię.

Polityczny Dilans B U .
Lwów d. 13. stycznia.

Jeże li k tó re państwo z dum ą i wła- 
snem  zadowoleniem spoglądać może na 
rok  ubiegły , to z pewnością najbardziej 
B u łgarya. Rok 1893 oznaczę dla n a j­
m łodszego z europejskich państw  po- 
cżątek  nowej ep o k i; je s t punktem  zw ro­
tn y m  w jego historyi, przejśoiem z sta- 
dyum  burz rew olucyjnych w stadyum  
pokojowego rozwoju i postępu. R óżnica 
pom iędzy obrazem  dzisiejszej B ułgaryi, 
obrazem  spokojnego, pracowitego, sa­
m em u sobie w ystarczającego państw a, 
a  owej B ułgaryi, k tóra przed trzem a 
jeszcze laty  ja k  pudełko zapałek leżała 
m iędzy europejskiem i państwam i, sam a 
bije w oczy P rzyczyną takiej zm iany 
n ie  są jed n ak  żadne uchw ytne fakty . 
W  m iędzynarodowem  położeniu B ułga­
ry i nic się przeoież nie zm ien iło ; p rze­
paść dzieląca ją  od Rosyi je s t ciągle 
rów nie g łęb o k a ; T urcya wreszoie nic 
d la B ułgary i nie uczyniła, an i ta  n a ­
w et spodziewa się jeszoze ozegoś od 
Turcyi.

P rzyczyną rozwoju B ułgaryi są prze­
ważnie czynnik i m oralne. Chociaż w iek 
nasz tak  bardzo je s t m ateryalnym  i 
chociaż w szystki i ideały  na  p lan  osta­
tn i zostały zepchnięte, zawsze jeszcze 
m ożna liczyć na ostateczne zwycięstwo 
etyoznyoh dążeń. T ak ie  też zwycięstwo 
uw ieńczyło walki B ułgarów  o ich sa­
m odzielność. W arunek trak ta tu  berliń  
skiego, że uznan ie księcia m usi nastą- 
ió przez w szystk ie m ocarstw a, może 
yó dla B ułgarów  obojętnym , jeżeli 

rozchodzi się o pytanie, czy naród, 
k tó ry  w yw alczył swoją wolność ma 
praw o bronien ia tej wolności. W szy st­
kie zaś czynności Bnłgarów  skierow ane 
są ty lko  ku  jed n em u : ku obronie swęi 
wolności. Pojęła to  cała E uropa i sym- 
p a tyam i swem i obdarow ała młode księ­
stw o ; w m iarę zaś w zm agania się tej 
ogólnej sym patyi, zm niejszała się trw o ­
g a  B ułgary i przed Rosyą.

I  tak pom imo n iep rzy jażn i Rosyi 
skonsolidow ała się L u łgarya  na  w e­
w nątrz. co najlepszym  je s t dowodem, 
że w życiu ludów są czynniki regnla- 
oyjne, które odgryw ają rolę wieczystej 
sprawiedliw ości. Bez w ątpienia, to  we­
w nętrzne skonsolidow anie przyczyni ’o 
się w iele do m oralnych zdobyczy B u ł­
g ary i w oałej Europie.

T rudnem  by było w tak  ciasnych 
ram aoh streścić całą h istoryę B ułgaryi 
w r. 1893; możemy podnieść tylko naj­
w ybitn iejsze m om enty. Do tak ich  w 
pierw sz" lin ii należą zaślubiny księcia. 
Trzy la ta  przeszło stała ta  kw estya 
nierozw iązana na  porządku dziennym . 
Że w tym  roku ostateoznie szczęśliwie 
rozw iązaną została, dowodzi, że u trw a­
liła  się w iara politycznej E uropy  w 
szczęśliwą przyszłość B ułgaryi. Jeżeli 
jeszcze księżna obdarzy B ułgar- ; n a ­
stępcą tronu, oała kw estya  bułgarska 
będzie jak b y  rozw iązaną. F a k t bowiem, 
że ty lko w ybrany bu łgarsk i k s^że , a 
n ie  tegoż następca potrzebuje uznaniu 
m ocarstw , mógłby dać przyjaznym  Buł­
g ary i państw om  pochop do uznania 
kw estyi bułgarskiego tro n u  za załatwio­
ną. W każdym  jednak  razie potomek 
bułgarskiej dynasty i by łby  tak  powa­
żnym  kandydatem  do tronu  bu łgar­
skiego, że R osya n ie  m ogłaby go już  
ignorować.

Pozytyw ne zdobyozą je s t  u d an ie  
się p ierw szej em isyi pożyczki h ip o te­
cznej, k tó ra  k re d y t B ułgaryi p o k azu je  

uż jak o  first rate. D okonane zm iany 
k o n s ty tu c ji doprow adziły  do u tw o rze  
n ia  dwóch now ych m in is te rs tw  facho­
w ych, a działalność tychże zaraz  w 
p ierw szym  roku p rzy n io sła  p ękne o- 
w oce; dowodem tego  liozne p rzed ło ­
żenia, m ające u a  celu podniesien ie  ro l­
n ic tw a i gospodarstw a w iejskiego i 
rozwój krajow ego przem ysłu . P rzez  
zm niejszenie ilości deputow anych p o ­
ziom  um ysłow y Izby  znaoznie się p od­
n ió s ł;  podczas o statn iej sesyi nie sły 
chać ju ż  było bezcelow ych debat i liie 
poruszano spraw  osobistych, na to m iast 
zainicyow ano wiele pożytecznych  spraw  
i pracow ano ned  n iem i gorliw ie.

Z rokiem  1894 otw iera ją  się dla 
B u łg ary i bardzo pom yślne w idoki. 
Ekonom iczne reform y przedstaw iają  
szerokie pole do pracy. W ielkie b u d o ­
w le, ja k  kolej tran sw ersa ln a  i p o rt w 
B urgas m ają być w tym  roku  ro zp o ­
częte. Musi je d n a k  B i^garya ostrożn ie  
k roczyć sw oją now ą d rogą  Przede- 
w szystk iem  nie wolno je j nadużyw ać 
lub zryw ać p rzy jaźn i p rzychy lnych  je j 
m o c a rs tw ; zb y t bowiem  jeszcze  wiele 
po trzebu je zag ran iczn eg o  k red y tu  pie­
niężnego  i  po litycznego .

K R O N IK A .
Lwłnc -ittin 13. stycznia.

Zapiski o so b is te . Na onegdajszej au- 
dyencyi cesarz przyjął między innymi wice­
prezydenta wyż. sądu kraj. dr. Tchórznic- 
kiego i Stefana hr. Romera. 

i O dznaczen ia . Starszy nauczyciel Ba­
zyli Grigorowicz z Starożyńca i Bazyli Ra- 
dyk z Deronowiec otizymali złote krzyże 
zasługi, starszy nauczyciel w Woronowcach 
Eliasz Małek i starsza nauczycielka w Ra- 
dowcach Weronika Drozdowska otrzymali 
srebrne krzyże zasługi.

M 'an o w ar!a . Sędziami powiatowymi 
mianowani następujący adyunkci sądów po­
wiatowych : Józef Karaczewski z Cieszanowa 
dla Łopatyna, adyunkt sądowy we Lwowie 
Władysław Dimmel dla Sądowej Wiszni, 
Włodzimierz Janowicz z Brzeżan dla Brzo­
zowa, Leon Bętkowski z Brzeżan dla Sie­
niawy i Jan Kiwiarowski w Mielnicy dla 
Turki

Przeniesienia. Minister sprawiedliwo­
ści przeniósł sędziów powiatowych: Józefa
Motała z Boryni do Starego miasta, Emila 
Woł )SŁCzakiewicza z Sądowej Wiszni do 
Boryni, Leona Kulczyckiego z Łopatyna do 
Gródka, Stanisława Kruszelnickiego z Ku­
likowa do Żółkwi, Włodzimierza Mandy- 
czewskiego z Sieniawy do Halicza i Wło­
dzimierza Prokopczyca z Turki do Szczerca.

Promocya. P. Maurycy Marmorosz ro­
dem z Kołomyi w Galicyi, kandydat adwo 
kacki, otrzymał na wszechnicy jagielloń­
skiej stopień doktora praw.

Śluby. W dniu 10. bm. o godz. 101/* 
przed południem odbył się w prywatnej 
kaplicy JE . ks. arcybiskupa Itakowicza ślub 
panny Stanisławy Krzysztofowiczówny, cór­
ki Józefa i Maryi z Posuchowskich ze 
Szmańkowiec pod Czortkowem z panem Jó­
zefem Korab Krynickiem, rotmistrzem żan 
darmeryi w Tarnopolu. Po ślubie odbyła 
się uczta weselna w hotelu „Im peria/ w 
której ks. arcybiskup Isakowicz, rodziny 
państwa młodych i korpus oficerów żandar- 
meryi udział wzięli.

We Wiedniu, w kaplicy opactwa Cy­
stersów odbędzie się 20. bm. ślub panny 
Maryi Lewartowskiej, córki p. Maryi z 
Napadiewiczów baronowej Lewartowskiej, z 
p. Bogumiłem Kieszkowskim, starostą, sy­
nem Henryka i Zofii i  Leszczyńskich.

Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Przemyślu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
16 lutego br.

D la p ię k n y c h  p a ń  naszych, które do-, 
tychczas nie miały sposobności poznać War­
szawy, nadarza się... nadzwyczajna. Oto ko­
mitet tamtejszego muzeum przemysłowego 
zapowiada wystawę strojów damskich. Wy­
stawa obejmować ma wszystkie przedmioty 
wchodzące w zakres stroju damskiego, po­
cząwszy od kapeluszów, gorsetów, sukień 
itd. a skończywszy na biżuteryach i klejno­
tach.

Magistrat lwowski ogłasza, że kadry 
uzupełniające 11 pułku dragonów i 4 puł­
ku ułanów we Lwowie mają wydać pra­
wdopodobnie w marcu rb. po 55 koni słn- 
żbowych do prywatnego nżytku pod wa­
runkami, określonymi w rozporządzeniu 
wspólnego ministerstwa. Bliższych informa- 
cyj co do rzeczonych warunków, jakoteż 
formalności, wymaganych przy wnoszeniu 
dotyczących podań, zasięgnąć można w ko­
mendach wspomnionych oddziałów wojska, 
pomieszczonych pod 1. 46 ul. Kopernika 
i pod 1. 9 ul. Zborowska.

S to w arzy szen ie  u rz ęd n ik ó w  k o le ­
jo w y ch . Za inicyatywą komitetu miejsco­
wego krakowskiego zawiązał się w dniu 6. 
bm. we Lwowie podobny wydział miejsco­
wy „Stowarzyszenia urzędników kolei au- 
stryackich." W celu wyboru tego komitetu 
zebrało się w dniu rzeczonym w górnej sa­
li .Sokoła" grono urzędników kolejowych. 
Na przewodniczącego zgromadzenia wybrano 
przez aklamacyę p. Władysława Boreckiego, 
emerytowanego inspektora i radcę cesar­
skiego. W ciepłej, tchnącej prawdziwem ko­
leżeństwem przemowie zagaił tenże zgroma­
dzenie, udowadniając potrzebę solidaryzowa­
nia się i samopomocy w interesach, doty­
czących zawodu. Porównawszy stanowisko 
społeczne urzędników byłych kolei prywa­
tnych przed 50 laty, złożonych z ludzi naj­
rozmaitszej narodowości, z obecnem położe­
niem urzędników kolei państwowych, pod­
niósł ou, że sam rząd stara się aby oby­
watele każdego kraju mogli i z urzędnikiem 
kolejowym rozmówić się językiem krajowym, 
a tern samem daje możność kolej owcom Po­
lakom wykonywać swe obowiązki w kraju 
rodzinnym. Przedstawiony zgr madzeniu de­
legat krakowskiego komitetu p. Eugeniusz 
Mehoffer wezwał zebranych imieniem Komi­
tetu krakowskiego i kolegów tamtejszych, 
odczytał telegram okolicznościowy, nadeszły 
z Wiednia z komitetu centralnego i prze­
mawiał o potrzebie solidaryzowania się, o- 
bjaśnidjąc przytem cele humanitarne stowa­
rzyszenia tego, a przekonawszy słuchaczy 
odczytaniem sprawozdania z czynności wy­
działu miejscowego krakowskiego za rok 
1893 o korzyściach dla zawodu i jedno­
stek, przez przystąpienie do stowarzyszenia 
osiągnąć się dających, zaprosił obecnych do 
jak najliczniejszego przystępowania do to­
warzystwa, któremu to wezwaniu zgroma­
dzeni bez wyjątku zadość uczymli. Posta­
wiony wniosek zawiązania komitetu miej­
scowego we Lwowie przyjęto i przystąpiono 
do wyborów tegoż komitetu, do którego we­
szli absolutną większością głosów pp. Wła­
dysław Borecki, Ksawery Berezowski, Emil 
Hiugler, Alfred Kirschner, Apolinary Orło­
wicz, Jan Sebera, Jozef Tuszyński i Hugon 
Wopaterni. Ukonstytuowanie się i wybór 
funkeyonaryuszy odbędzie się tym' dniami 
po ogłoszeniu wyborów.

Karnawał tegoroczny. Na sobotę 3. 
lutego zapowiedział swój wieczór z tańcami 
w salach Frohsinn’u w hotelu Żorża oddział 
lwowski towarzystwa Rodziny.

W salach kasynowych odbędzie się w 
niedzielę 4. lutego piknik człoków towarzy­
stwa prawniczego, urządzony staraniem ko­
mitetu, na którego czele stoi radca p. Mi- 
siński. Pod takieni przewodnictwem ani 
wątpić, że zabawa się powiedzie i stanie 
w rzędzie najświetniejszych. Bilety wstępu 
po 3-5fl zł. są do dynpozyoyi członków to­

g a z e t a  n a r o d o w a  z

warzystwa prawniczego tylko do 24. bm. u 
przewodniczącego komitetu i u pp. dr. Al. 
Balki, dr. Al. Buresza, S. Dulewskiego, dr. 
W. Godlewskiego, T. Rybickiego i W. Zy- 
gadłowicza.

Jedną z wielu niespodzianek przygoto­
wanych przez komitet pikniku starokawal°r- 
skiego są dziarskie Mazury Starokawalerskie 
ofiarowaue przez zaszczytnie znanego kom­
pozytora p. Władysława Madurowicza, któ­
re poraź pierwszy zostaną odegrane na pi­
kniku starokawalerskim d. 18. bm. Zna­
czną częśó biletów wstępu na tę zabawę 
już sprzedano, tak, że lista uczestników 
wkrótce zamkniętą zostanie.

Karneciki balowe, —  to najmilsze wspo­
mnienie z balu. Bal minął, przebrzmiały 
tony ostatniego galopu przed środą popiel- 
cową, zeschły kwiaty, schowano wszystkie 
suknie balowe — a tylko w panieńskim 
pokoju na majolikowym stoliczku leży szereg 
karnecików. One zawierają tajemnicę minio­
nego karnawału, zrozumiałą tylko dla ich 
właścicielki. Ileż to mówi jedno nazwisko 
mężczyzny, niedbale, prawie niewyraźnie 
podpisane pod jakimś tańcem. Jedno słowo 
kilkuzgłoskowe przywodzi na pamięć szereg 
chwil rozkosznych, rozmów cieplejszych, 
flirtu, tajonych uczuć, niedopowiedzianych 
wyrazów. „— A ! tak, ten kadryl! on tań­
czył go ze mną ; myliłam się co krok, al 5 ho 
też przeszkadzał mi ciągle. Mówił tak ła­
dnie, tak gorąco — o ! tego kadryla nie 
zapomnę!'1 — padają z drobnych usteczek 
wyrazy wspomnień — a śwudk!em ich 
wśród pos:u, tylko jeden przyjaciel — kar­
necik balowy. Nie oddałaby tej pamiątki za 
nic w świecie, chyba jemu, ale i to dopie­
ro w dzień ślubu.

Tem jest karnecik w życiu karnawało- 
wem dauserki. To też to rzecz ważna i je­
żeli ma być jeszcze droższym, musi być pię­
knym i ponętnym. To miał na uwadze ko­
mitet b a l u  d z i e n n i k a r s k i e g o ,  bo 
przygotował dla pań, któ»e będą tańczyły
1. lutego w salach kasynowych, takie „po 
rządki tańców11 czyli karneciki — jakich 
dotąd jeszcze nie było na-żadnym balu. 
Zdradzić dziś, jak będą wyglądały, czem 
będą — równałoby się odebraniu efektu o- 
wej chwili, kiedy każda z pań odbierze wła- 
snemi rączkami owo cacko z rąk komiteto­
wego jej się tak słusznie należące w poda­
runku. Dziś, mcźemj tylko powiedzieć, że 
dziennikarze chcieli się wryć w miłą pa­
mięć swych danserek, to też karnecik balu 
dziennikarskiego r. 1894 zawiera w sobie 
symbolikę prasy, słowa Ją mości myśli i 
ducha, wymiany zdań, przewagi pióra i 
znamionuje, że żyjemy w dziedzinie postępu
1 wynalazków. Śmiejcie się panie — ale 
dajemy słowo, że w cudownej tej drobnost­
ce wszystko to się mieści. Jeżeli kto nas 
posądza o przesadę — prosimy zapamiętać 
sobie ostatnie zdanie, być naturalnie na balu 
dziennikarskim 1 lutego i przekonać się, że 
ten podarek piękny dla pań oceniliśmy na­
wet jeszcze za mało.

Przed paru dniami wspom.aaliśmy, że 
we wtorek 16 bm. odbędzie się w salcch 
kasyna miejskiego bal, urządzony staraniem 
prawników lwowskich, z którego czysty do­
chód przeznaczył komitet na rzecz akade­
mickiego towarzystwa Biblioteki słuchaczów 
prawa. Zabawa ta żywe budzi zaintereso-, 
wan>e się w szerokich kołach publiczności. 
Ruchliwy komitet wszelkich dokłada starań, 
aby bal tegoroczny w uiczem nie ustępował 
swoim poprzednikom. Najruchliwsza z ko- 
misyj komitetu balowego, komisya dekora­
cyjna, w skład której wchodzi artysta- 
maiarz p. Michał Sozański, postanowiła 
przemienić małę salkę kasynową w nam.ot 
wspaniały, wielką zaś salę zamienia w istny 
ogród. Wielką niespodziankę przygotować 
ma znany kapelmistrz 30 pj>- p. K. Roli. 
Jeden z tańców, poświęcony komitetowi, to 
pieścidełko. Jak się dowiadujemy, obowią­
zek gospodyń na balu raczyły przyjąć panie: 
namiestnikowa hr. Bademowa, Jerzowa hr. 
Borkowska, Chamciwa, Deymowa, prof. Ja- 
nowiczowa, Marchwicka, księżna Kalikstowa 
Poinńska, Roińska, Seferowazowa, prezy­
dentowa Simonowiczowa, Tillowa i ks. W j - 
dischgraetz. Na prośbę komitetu dodajemy, 
że prócz kart wstępu w cenie 3 zł. od oso­
by, są też do nabycia dwie loże. Kancelarya 
komi+etu urzęduje od niedzieli 14 bm. w ho­
telu Żorża.

W d z ień  s w S eb n sty an a , patrona 
Towarzystwa strzeleckiego odbędzie się d. 
20 bm. o godz. 11 rano soienne nabożeń­
stwo w kościele O. O. Franciszkanów wie­
czorem zaś na Strzelnicy miejskiej zebranie 
członków i tychże rodzin Wstęp od osoby
2 zł. Strój wieczorkowy. Lista otwarta po 
dzień 16 bm. znajdnje się w haudlach Al­
freda Dzikowskiego i Edmunda Riedla. Oso­
by z po za grona Towarzystwa , chcące 
wziąć udział w wieczorku, zechcą postarać 
się o rychłe zamówienie biletów.

Ogień powstał wczoraj wieczorem w 
szynku Agita przy ulicy Serbskiej ]. 10. 
Spadła bowiem w szynkowni lampa wiszą­
ca a nafta rozlana zajęła się. Żo nierz poli­
cyjny Szmanda zoczywszy ogień zgasił go 
natychmiast. Szkody nie ma żadnej. •'

OO. Franciszkanie Kongregaoya te­
go zakonu odbyła- się 8. bm. a oprócz u- 
chwaleuia wielu kwestyj, dotyczących życia 
zakonnego, dokonano na niej także wybo­
rów. Gwardyanem lwowskim został 0. Da­
niel Bieleń, krakowskim 0. Samuel Reiss, 
przemyskim 0. Benigny Chmura, kalwa-yj- 
sko-pacławskim O. Alfons Ptaszek, sanockim
O. Alojzy Karwacki, krosieńskim 0. Zy­
gmunt Tomczykowski, halickim 0. Włady­
sław Fabiański, horynieckim 0. Feliks Bo­
gaczyk Kustoszami zostali 0. Franciszek 
Szymezykiewicz i 0. Franciszek Ochęduszka. 
Magistrem II seminaryum w Krakowie O. 
Franciszek Pyznar. Definitorami O. Kazi ■ 
mierz Siemiaszkiewicz i 0. Franciszek 
Pyznar.

Przykład godny naśladowania.
Gmina Tarnobrzeg chcąc się przyczynić do 
rozwoju jedynego w Galicyi zakłada głu­
choniemych, ofiarowała na rzecz tegoż kwo- 
tę 25 złr., która rokrocznie po wieczne cza­
sy z dochodów gminy asygnowaną będzie. 
Czyn ten powinien znaleźć jak najliczniej­
szych naśladowców.

Mandat kuratora szkoły rolniczej czer­
nichowskiej złożył ponownie i nieodwołalnie 
prof. dr. Edward Janczewski.

W procesie 118 w łościan  poznacho- 
wickich o #pór przeciw zarządzeniom sani­

tarnym przystąpił wczorai krakowski trybu­
nał do przesłuchiwania świadków, których 
zeznania stwierdzają w przeważnej części 
główniejsze momenty aktu oskarżenia.

Do krakowsb'ej Izby handlowej 
z ostatnich wyborów uzupełniających weszli 
z wielkiego handlu pp.: Juliusz Bober, J u ­
liusz Epstein, Hirsch Landau, z małego 
handlu pp.: Herman Fritsch, Wilhelm Merz, 
Dawid Mandel, z wielkiego przemysłu pp.: 
Maurycy Dattner, Samuel Fraenkel i Ed­
mund Schmieja, z małego przemysłu p. 
Stanisław Etehmau — wszyscy z okręgu 
krakowskiego.

W okręgu tarnowskim z wielkiego han­
dlu p p : Joachim Perlberger i Zygmunt 
Resch, z małego handlu p. Izaak Holzer, 
z wielkiego przemysłu pp. Józef Falter i 
Dawid Zins, z małego przemysłu p. Józef 
Pisz.

W Ż ó łk w i żegnano z końcem ubiegłe­
go miesiąca bardzo uroczyście i bardzo ser­
decznie przeniesionego do Lwowa naczelni­
ka tamtejszego sądu p. Leopolda Hausera. 
Nietylko jako prawy i uczony sędzia, ais 
też jako w całem tego słowa znaczeniu do­
bry obywatel, zaskarbił sobie p. Hauser 
uznanie i poważanie wszystkich bez wy­
jątku, to też gdy odjeżdżał żegnali go oso­
bnymi uroczystymi zebraniami i nrzędnicy, 
i obywatelstwo miejskie i okoliczne, słowem 
cały powiat pospieszjTł  mu wyrazić żal, że 
go opuszcza i życzyć równej sympatyi na 
nowem stai nwisku.

Ks. Stojsłowsk! 1 trzej biskup'. 
Z prowincyi otrzymaliśmy w ostatnich cza-' 
sach kilka listów poruszających sprawę ks. 
Stojałowskicgo i pism jego Wieniec, Pszczół­
ka, i Dzwon, i list pasterski biskupów ga­
licyjskich z wyjątkiem ks. kardynała Duna­
jewskiego. Z umieszczeniem tych korespon- 
dencyj, jako też z zasaduiczem w Jej spra­
wie wystąpieniem wstrzymujemy się do 
chwili odpowiedniej.

Dziś ograniczamy się do zanotowania 
kilku faktów charakterystycznych w tej 
sprawie. Otc jak doświadczenie na polu 
pism ruskich nczy: zakazy biskupie w kie­
runku czytania pewnych pism p o l i t y c z ­
n y c h  nie odnosiły dotychczas skutku, wy­
dawca bow:em zmieniał tytuł i „nowo" po­
wstałe w ten spo3Ób pismo nie było już 
przez władzę duchowną wzbronione. Ks. 
Stojałowski po ogłoszeniu listu pasterskiego 
przeciw jego pismom, tą utartą drogą nie 
poszedł, owszem oświadczył, że będzie da­
lej swe pisma wydawał pod tym semym 
tytułem dla okazania... że wpływ jego pism 
stojących po stronie ludu jest większy od 
listów biskupich. To jeden fakt charaktery­
styczny. Drugim jest to, co niemal wszyst­

k ie  korespondeneye, jakie w tej sprawie 
otrzymaliśmy, stwierdzają, że włościanie 

, wcale z determinacyą nic przyjęli ogłoszenia 
listu pasterskiego z ambon, ąle albo wprost 
oświadczyli, że pism tych się nie wyprą 
albo co najmniej pytali swych duszpasterzy: 
jakim sposobem stało sią, że gazetki przez 
księdza wydawane, przez duchowieństwo 
poprzednio zalecane, teraz, choć je wydaje 
ten sam ksiądz, zostają wyklęte, skoro one 
nie kościeluemi ale politycznemi i społe- 
eznemi sprawami się zajmywały. Lud tego 
pojąć nie inoźe i skutkiem tego list 
pasterski nie uspokoił ab  bardziej jeszcze 
go rozruszał, ozegc . dowodem W ieniec i 
Pszczółka, które od świąt przepełnione są 
listami czytelników, protestujących przeciw 
listowi pasterskiemu. W końcu ao tego za- 
mięszama po wsiach przyczyniła się „odpo­
wiedź wiernych katolików11 rozesłana po 
całym kraju, na którą zbierane są podpisy. 
W odpowiedzi tej, pisanej przez ks. Stoja- 
łowskiego nie piórem ale chyba miotłą 
znąjdujemy np. taki ustęp: „Czyż chcecie 
abyśmy uwierzyli, że Sakramentu i fuiiKcye 
kościelne, mogą być zamieniane w policyjS 
ne środki dokuczania i prywatnej mśeiwości 
albo, że to co już nieraz ni'którzy Ducho­
wni błądząc mówili: „Kiedyś nie głosował 
na pana— nie dostaniesz rozgrzeszenia lu 
— Wy to samo teraz chcecie zastosować 
w sposób daleko bardziej szeroki?... Dość 
uż zgorszenia, że kapłanowi godnemu i 

prawowiernemu, Biskup, z mściwości i dla­
tego, że na. wiec przyjeżdża, — broni oł­
tarza, lub pełnienia innych czynności ka­
płańskich — czyż chcecie, najprzewiele- 
bniejsi Pasterze, jak kraj długi i szeroki, 
zaprowadzić policyę nową, najstraszniejszą 
na swiecie, bo policyę duchowną - i Bo­
skie Sakramentu ze środków łaski i zba­
wienia, zamienić w środki politycznej agi- 
tacyi?,.. Jeżeli więc Boga i Kościół i dusz 
zbawienia i własną godność miłujecie, to 
przestańcie tej strasznej i zgubnej roboty*.

Jak ks. Stoj. bezwzględnie nie potępia­
my i przyznać musimy, że na tę drogę, na 
której się obecnie znajdnje, niesprawiedli­
wością wobec niego, popchnięto go, tak 
znowu z drugiej strony dobro Kościoła i do­
bro Ojczyzny powinny były go skłonić do 
zaniechania podobnych wystąpień, które do­
datniego wyniku dla bronionej przezeń 
sprawy ludowej przynieść nie mogą. Czegóż 
on się dla dobra ludu spodziewa z zamię- 
szania, z osłabienia jego ufności do du­
chowieństwa? Cała ta sprawa jest dla ma­
luczkich gorszącą i powinna była być w 
innej a nie z ambon i w publicystycznej dro­
dze załatwianą!

%e szp a lt pism warszawskich nie scho­
dzi Eusapia Palladino, choć stać się to by­
ło powinno conajmniej równocześnie z jej 
wyjazdem z Warszawy. Powstała polemika 
między uczestnikami seansów, której przy­
tułek dały dzienniki warszawskie. Znany 
przyrodnik p. Bronisław Reichman w Całym 
szeregu artykułów drukowanych w K urj, 
warszawsHm  stanowczo dowodzi, że wszyst­
ko to, co czyniła Eusapia Palladino, albo 
da się wytłumaczyć znanemi prawami fizy­
ki, albo też jest kuglarstwem i najpreutszem 
oszustwem. Przeciw temu twierdzeniu wy­
stąpił z właściwą sobie ironią i złośliwo­
ścią, głośny inieyator sprowadzenia do War­
szawy Eusapii p. Ochorowicz i stara się 
dowieść, że Reichman się myli, że większość 
objawów, okazywanych przez Włoszkę, zna­
nemi prawami fizyki wytłómaczyó się nie 
da. W dodatku wmięszał się w tę polemikę 
także p. Ignacy Matuszewski, „który pro­
wadził protokóły posiedzeń grona osób, ba 
dających Eusapię Palladino". Ale nie dość 
tego i znany fejletonista p. Bolesław Prus 
wypisawszy przedtem kilkanaście artykułów 
w K urj. eode. o twoich wrażeniach po„wię- 
•ił obtonie znowu całą kronikę tygodniową
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rozpatrywaniom : Kto raa słuszność Ochoro­
wicz czy Reichman Oświadcza się za pierw­
szym, jako bardziej fachowym. Wszyscy z 
polemizujących używają coraz ostrzejszych 
słów — ku wesołości czytających.

Pogrzeb  m arkizy FacquehemoweJ. 
Z Lincu donoszą: Przy niezwykle licznym
udziale ludności odbył się tu dnia 11 bm. 
pogrzeb markizy Bacquehemowej, matki mi­
nistra spraw wewnętrznych. Kondukt żało­
bny prowadził biskup Doppelbauer. Za tru­
mną, okrytą wspaniałymi wieńcami, postę­
pował minister markiz Baccuehem z siostrą, 
członkowie rodziny, liczni przedstawiciele 
arystokrecyi, posłowie, urzędnicy i zastępcy 
władz rozmaitych.

W Ab b . z j l  bawi hr. Stanisławowa 
Badeniowa, która tam przybyła na sezon 
zimowy.

o  F  I  A  U  ¥ .
Dwaj przemysłowcy pan Jan Krach maj­

ster murarski i pan Jan Gryglasfcpwski, 
majsłer ciesielski, składali przed dwoma ty­
godniami przyrzeczenie na mieszczan, i po 
akcie tym zamiast bankietu, ofiarowali go­
tówką po 50 złr. dla stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy rękodzielników mieszczan 
lwowskich na rzecz tegoż funduszu żelazne­
go dla wdów i sierot i inwalidów. Uczynek 
ten zasługuje na wszelkie uznanie i powi­
nien znaleźć wielu naśladowców u przy­
szłych mieszczan.

Paii Jan Gryglaszewski i p. Jan Krach 
ofiarowali po 20 złr. dla ubogich uczniów 
szkoły im. św. Anny celem sprawienia im 
obuwia i odzieży. Dyrekcya szkoły składa 
publicznie szlachetnym ofiarodawcom w imie­
niu ubogiej dziatwy staropolskie „Bóg za­
płać."

P. C e l e s t y n  S o z a ń s k i ,  właściciel 
dóbr Komalowiec, n desłał na nasze ręce 
20 złr. dla Fiszera i oświadczył gotowość 
ewentualnego przyjęcia go do gospodarstwa. 
Kwotę 20 złr. wręczyliśmy p. Fiszerowi — 
w sprawie posady porozumiemy się listownie.

Ze stowarzyszeń.
T ow arzystw o tatrzańskie zbiorę się na 

dwudzieste pierwsze walne zgromadzenie w sali 
posiedzeń rady i r :ejskiej krakowskiej w niedzielę 
18. lutego br. o 3 popołudniu.

T w arzystwo h isteryczne zapowiada swoje 
LV z,ebranie miesięczne na sobotę 13. bm. o go- 
dzinie 6 w eczorem w sali XV uniwersytetu.

V  czy te ln i dla k o b ie t będzie m iał w so­
botę 13. bm. odczyt ks. p rałat Gnatowski na te­
mat „Literatura i sztuka fin de siecle.

S S l Z l S i r l l .  „
G lzela hr. Z a łu sk a  r. domu Ncntwick de 

Cerkouty, żona hr. Emila Załuskiego, wnukt 
wielkiego kuchmistrza koronnego na aworze Sta­
nisława Augusta, 5. bm. w Sussaku koło Rjefei.

K s, J a u  Bo id ajk lew lcz, gk. proboszcz- 
jubilat w Pohowałowee na Bukowinie, w 78 ro­
ku życia a 55 kapłaństwa.

K s. M ich a ł ń o ln iek l, g„. proboszcz w Zut- 
zuliucaek koło Zaleszczyk w 65 rolni życia i 37 
kapłaństwa.

K s. Ju lja  i Sem bratow lez, ;k, proboszcz 
w Kryłowie koło Halicza, b ra t ks. metropolity 
rusFego w j56 roku życia 33 kapłaństwa.

Grłos;y p u b lic z n o śc i,
(Rubryka płatna po 5A et. za wiersz drobnym 

drukiem)

Firma L. Lciclioei*, fabryka paro­
wa wyrobów kosmetycznych ( pu^r u i 
piększydła) zosttła  za jej świetne, reno­
mowane, nieszkodliwe wyroby, szczegól­
nie puder tłusty, w Chicago pierwszą 
nagrodą wyszczególniona. Ze względu, 
że premiowania w Chicago udzielano 
z wielką starannością, stanowi takowa 
wielki zaszczyt dla Domu Leichnera i 
wznawia zaufanie do jego wyrobów, któ­
re w świecie damskim tak są rozpowsze­
chnione jak przedtem żaden inny wyrół). 
Tak samo jak  E tablisem ent, co do wiel­
kości i liczby roootników niezrównany 
zostanie i najbardziej zaszczytnym człon­
kiem niemieckiego przemysłu się s ta ł1 
Tylko cróma niemieckiego przemysłu 
mogła w ogóle do Chicago pójść, bo 
mali fabrykanci już przez same wielkie 
koszta podróży tego osiągnąć nie mogli. 
Chicago stało się satem ocen cielem war­
tości , bo kto tam na wystawie się nie- 
udziela, dowodzi, że z Ameryką nie robi 
interesu i nie ma nadziei tara interes 
zrobić.

Sztuki piękne.
Teatr.

Dzieło mistrzowskiego pióra „Świat Nu­
dów1' znakomita komedya Pailleron’a, mi­
strzowskich znalazło i.czoraj na naszej sce­
nie wykonawców. Sztuka ta, wybrana przez 
panią Kwiecińską na drugi występ po po­
wrocie ze Stanisławowa, dała pole do arty­
stycznego popisu nietylko samej ulubienicy 
Lwowian, lecz także całemu wyborowemu 
gronu artystek tak, że całość wczorajszego 
przedstawienia pod względem gry i wysta­
wy scenicznej stanęła na wysokości wielkie­
go talentu arcymistrza nowoczesnej kome- 
dyi francuskiej.

Dwie były bohaterki tego świetnego 
wieczoru: Kwiecińska i Ntwakowska. Obie 
obdarzone niepospolitym talentem, obie de­
klamujące prześlicznie, obie grające z tą 
artystyczną miarą i tą dystynkcyą w ru­
chach, z którymi koniecznie uredzió się 
trzeba, bo nabyć ich pracą niepodobna, obie 
wreszcie posiadające skarb dla aktora nie- 
oszacowany: głos dźwięczny i postać zgra­
bną i ujmującą — prawdziwą byry rosko- 
szą dla widzów i zmuszały ich co chwila 
do frenetycznycb oklasków. Pani Nowakow 
ska wystąpiła w roli księżny de Reville, 
tak wysoko i tak słusznie zaś ceniona przez 
lwowską publiczność artystka pani Kwie­
cińska w roli naiwnej, zachwyoajązej Zu­
zanny.

Godną tych dwu mistrzyń partnerką by­
ła pani Stachowiczowa w niewielkiej, ale 
z całą finrzyą wyzyskanej roli Joonny. Oto­
czenie ieh wyborne pod względem gry stu- 
nowiły pani# Pankiewiozówna, Gostyńska,

Otrembina, Rybicka, Fertnerówna i Chmie­
lińska. Z panów większe role przypadły w 
udziele: pp. Woleńskiemu 1 Hierowskiemu, 
a że się z nich doskonale wywiązali nie 
trzeba chyba dodawać.

R tfperto .ir le a .ru in y .  W teatrze hr. 
Skaibka dziś w sobotę występ panny El­
wiry Colonnese prym a donny opery barceloń- 
skiej w „Ti nbadurze" operze Verdi’ego. Ju ­
tro w niedzielę popołudniu o godz, pół do 
4 „Studnia Artezyj ika" czyli „Polacy w 
Afryce" melodramat czarodziejski ze śpie­
wami i tańcami w 5 aktach Karola Maje- 
ranowsk.ego, wieczorem zaś trzeci występ 
pani Antoniny Kwiecińskiej w powtórzonej 
znakomitej komećyi Pailleron’a, .Świat Nu­
dów", a to z powoda wielkiego powodzenia 
jakiego powyższa komedya z udziałem pani 
Kwiecińskiej doznała na wczorąjszem przed­
stawieniu. „Flirt" danym będzie we czwar­
tek. W poniedziałek „Starzy Kawalerowie" 
komedya w 5 al tach Wiktoryna Sardou, 
czwarty występ pni Kwiecińskiej.

O dczyt. „WyKopal-ska rosyjskie i ba- 
bilońskie“n przedstawione jedynie Iowami 
nie mogą budzić wielkiego interesu, trzeba- 
by je widzieć, aby znaleźć w nich interes. 
Jeżeli jednak nie same szczątki cywilizaeyi 
starożytnej są przedmiotem opisu, jeno do­
starczają treścią zawartych w nich wiado  ̂
mości do porównań z zaczerpniętymi z in­
nych źródeł wiadomościami, wówczas nabiera­
ją  niezmiernego powabu zwłaszcza, gdy stano­
wią temat tak barwnego i zajmującego odczytu 
jak był wczoraj zy ks. ifcroebawpkiegy w sali 
ratńśzbwej. Szczupła tylko garść ciekawych 
przysłuchiwała się jemu ale szczerość okla­
sków i prawdz.^e zadowolenie słuchaczy 
starczyły prelegentowi za huczne objawy. 
W ciągu swego przemówienia przenedł ks. 
Skrcshowski najważniejszą treść odczy a- 
nych dotąd k= ;g asyryjskich i babilońskich 
owych cegieł t rfowych pokrytych klinowy­
mi literami, a odsłaniających jedynie przed 
wzrokiem uczi.. go tajemnicze obrazy życia 
prastarego. U. : jętne zestawienii szczegó­
łów pozwoliło ks. Ski. wykazać dowodnie, 
że wszystko, ct wiemy z objawienia Boże­
go o początku ;>iata i pierwszych krokach 
ludzi na nim z.ęjduje potwierdzenie w po­
gańskich podaniach i wierzeniach Babiloń- 
czyków i Assyryjczykow, tego ludu, który 
od wieków siedział w kolehce ludzkości i 
stworzył obok egipskiej najstarszą cywiliza- 
cyę, Piękny wyuład zakończyły wdzięezne 
oklaski wyborowego giona słuchaczy.

* Przewodnik po G alic/i. Prezydent 
kolei państwowych dr. B i l i ń s k i  przysłu­
żył się pnblicziuści podróżującej kolejami 
austryackiemi niemało pc] e i, „m wydania 
„Ilustrowanego przewcjumi po lustr, ko­
lejach państwowych”. YYj -.iiwuictwo to obli- 
ezoae na całą Austryę obejmie 33 zeszytów 
nader ozdobnych, z któryeh pięć od 28 do 
32 przypadają na Galicye. Trzy z nich -a 
to 28, 30 i 32 cpuściły już prasę drukar­
ską w języku p o ls k i a redakoyą ich ząję- 
li się korespondenci N . Reform y , Gaz, 
N ar. i Dz. poi. Zeszyt 28 o Krakowie i 
części Galicyi pc granicę szlązką napisał 
p. Grzegorz S m ó 1 s k i, poświęcając same­
mu grodowi Jagiellonów przeszło 80 stro­
nic drobnego druku i ozdabiając tekst bar- 
wnem piórem kreślony kilkunastu pię nemi 
rycinami. P. O sn :1 !«wl O b n g i e mu przy­
padł w udziale szła . lu  nów - Przemyśl- 

-Dęliira Ni jrze* e - Rze-tuw- J lj /o  - Stróie- 
N. Zagórz - Zagórzany - Gorlice - Jarosław 
Rawa ruska - Przemyśl Łupków - Chyrów- 
Stryj - Drohobycz - Borysław Wszjstkie 
miejscowości na tym sz.ak i położone sną- 
lazły w p. Obogim wybornego sprawozda­
wcę. Nie pominął on nąjdrobniejszyeh szcze­
gółów, okolicom naftowym poświęcił sporo 
miejsca a zakła iy Iwoaioz i Rymanów 
wdzięczne mu być powinny za szczegółowe 
piękne opisy. Zeszyt ten zdobi również jo- 
ra liczba rycin, bo 23, Zeszyt 32, którego 
redakcyą zajmował się p. Adolf I n l s n -  
d e r obejmuje Gnlicyę wschodnią. Podhor- 
ce, Olesko, Podkainień opisane barwnie & 
czego słowa nie nugły wyrazić dopowiadają 
ryciny. Także szlak Stanisiawów-Kołomyja- 
Śniatyn opisany obszernie do czego Pokusie 
z łańcucnem kaipat delatyńsbich i mikuli- 
czyńskich nastręczyło nie mało sposobnolci. 
Buczaoz-Husiatyn i budująi c się linia Sta­
nisławów-Woronieul:& zamykają zeszyt, któ­
ry jak dwa poprzednie zaopatrzony jest 
także mapą kolejną Galicyi. Z tego krótkie­
go przedstawienia rzeczy łatwe oozna czy­
telnik zasługę tak jener. dyrekoyi kolei pań- 
stwowyćh, która inieyatywę do tego wyda­
nia „Przewodnika" dała, jak i zasługę tych, 
którzy sumiennem opracowaniem tego wy­
dawnictwa się "ajęli. Polski ten wyczerpu­
jący „Przewodnik kolejowy" witamy tem 
radośmej, że przybywa w samą porę, bo 
przed wystawą. Ozdobnoóć zaś wydania i 
taniość (30 ct. zeszyt) są rękojmią, że ba­
łamutne i o ile nasz kraj dotyczy , za nadto 
treściwe „Baedeuory" wytrącon* zostaną z 
rąk publiczności.

- w e .
Lwów 13. .tycznia. 

Odezwą z d. 2. bm. odniósł się Wy 
dział kraj. do prezydyura nam iestnictwa 
z przypomniei iem regulacy rzek gali­
cyjskich i z prośbą wyjednania  u m, ni- 
strów spraw wewnętrznych i rolnictw :

1) wydania zasa in 'czej iecyzyi c rd o  
udziału państwowej dotacyi budowb wo­
dnych i państwowego funduszu meliora- 
cyjnego w kosztach regulacyi rzefc k ar 
puckich, oraz co do programu ich wy­
konu -ii a ;

2) zarządzenia w roki bieżąc, m re­
w izji projektów regulacyi Soły i Lóm- 
nńy , tudzież sporządzeŁ-i& projektów ża- 
budowań potoków górskich w eh 'dorze­
czu, tak, ażeby te roboty po nstano- jo­
nem ich zapewnieniu mogły hyc rozpo­
częte w r. 1895;

3) podwyższenia dotacyj państwowych 
na regulacyę rzek spłnwnych w Galicyi 
zostających pod wyłączną pieczą rządu.

Wniosek p- Skałkowskiego, postawio­
ny na pierwszem posiedzeniu tegoroczne­
go sejm*1 opiewa:

1. Poleca się Wydziałowi krajoweinn, 
aby przedstawił sejmowi jak najrychlej 
odpowiedne propozycje co do wyznacze­
nia z fuuduszow krajowych stosowtt®ł 
•umy, któraby umożliwiła udzielenie P®
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mocy ludności włościańskiej zagrożonej 
głodem i pozbawionej środków do po- 
ezynienia zasiewów wiosennych, n ie­
mniej też znajdującym się w podobnie 
trudnem  położeniu właścicielom mniej­
szych folwa ków i dzierżawcom.

2. Wzywa się rząd, aby wyjednał z 
funduszów państwowych odpowiedny za­
siłek na eele powyżej wskazane i umo­
żliwił w ten sposób rozwinięcia na szer­
sze rozmiary akeyi ratunkowej dla przy­
niesienia skutecznej pomocy ludności rol­
niczej.

3. Wzywa się rząd o polecenie wła­
dzom skarbowym , aby w okolicach do­
tkniętych klęską nieurodzaju lnb powo­
dzi wstrzymane zostało ściąganie przy­
musowe podatkói? i innych należytości 
rządowych do końca września bieżąceg 
roku.

W ydział kraj. przedłożył sejmowi 
wniosek, aby celem możliwego wykony­
wania nadzoru nad gminnemi i państwo- 
wemi reprezentacyami, ustanowił przy 
Wydziale kraj. etat urzędników, złożony 
\ dziale konceptowym z jednego radcy, 
jednego sekretarza, dwóch wicesekreta- 
rzy i jednego adiunkta, a w dziale ra ­
chunkowym z dwóch Hdjunktów, z dwóch 
oficyałów i z trzech asystentów i upo­
ważnił Wydział krajowy do obsadzenia 
tych posad.

WycUiał krajoz y uchwalił zażądaó 
od sejmu upoważnienia dla Rady szkol­
nej krajowej do użycia kwoty 1000 zł. 
z zaoszczędzeń budżetu krajowego fun­
duszu szkolnego w r 1894 na stypen- 
dya dla w /kształcenia nauczycieli go­
spodarstwa riejskiego przy szkołach lu­
dowych.

Ostatnie wiadomości.
Posiedzenie centraln. komitetu przed­

wyborczego odbędzie się jutro w niedzie­
lę dnia 14. bm. o 12 w południe.

R a^h stag  niemiecki przyjął onegdaj 
ą pierwszem czytaniu prowizoryczny 
trak ta t handlowy z Hiszpanią.

Przy pierwszem czytaniu przedłożenia 
względem zaprowadzenia podatku tyto­
niowego, oświadczył sekretarz stanu Po- 
sadowsky, i e  zniesienie ceł zbożowych 
i podatku od środków żywności, dałoby 
w rezultacie uszczerbek w dochodach w 
kwocie 2698/4 milionów zł., który m u­
siałby być pokryty przez poszczególne 
państwa. Obciążeniu klas uboższych po­
datkami pośrednimi przeciwstawić wy­
pada ulgi wywołane przez potanienie 
artykułów handlowyeh, produkowanych 
masami, a ulgi te są następstwem zi 
warcia traktatów handlowych, tudzież 
ustawodawstwa socyalnego. Projektowane 
zaprowadzenie państwowego podatku do­
chodowego, pociągnęłoby za sobą uszczu­
plenie autonomii podatkowej poszczegól- 
nyeh państw, dl tego pozostaje tylk. dro- 
g* podatkowanta pośredniego. Wyższe 

ipO daticM ranie tytoniu, które przy obe- 
enym systemie jeet niemożliwe, odpowia­
da wymiugui—>m sprawiedliwości. Planta- 
tarowie ir olnieni zostaną, wskutek przed­
łożenia od podatku krajowego i uciążli­
wej kon tro li; przypuszczalne zmniejsze­
nie itonsumcyi będzie minimalne, a obawa 

utr ty zarobku przez robotników w fa­
brykach tytoniowych nie jest uzasadnio­
ną. Rada zwią*l wa obstaje przeto przy 
przedłożeniu, i nie myśli o jego cofnię­
ciu ani osłabieniu.

Centrum ośvi sączyło -ję pfZeciw pro­
jektowi tego podatku w obecnej jego for­
m ie; to samo częśc liberałów narodo- 
wyeb.

te legram y .
I r s k ś w  d. 13, stycznia. W czoraj 

w ieczór zm arł tu ta j po długiej choro­
bie dr. M adurowioz, zasłużony profe 
tor gynekologii i ohorób kobiecyoh na 
nn iw ersy teo ie Jagiellońskim.

W iedeń  dnia 13, stycznia. Jak  sły­
chać, zam yśla rząd rozwiązać sejm dol- 
no-austryaoki z powodu postępowania
A t i s e m itó w .

P ra g a  dnia 13. stycznia. Obrońoy 
w procesie „om ladiny“ praskiej Herold, 
Czernohorsky, B axa i K lim ent w ysto­
sowali do m in istra  sprawiedliw ości te ­
legram  n as tęp u ją cy : „Objęliśmy obronę 
w naznaczonym  n a  IB. b. m. procesie 
„om ladiny“. Na rozpraw ę przeznaczono 
salę sądu przysięgłych , k tó ra  je s t ab­
solutnie za szczupłą, co z powodu ol­
brzym iej liczby uczestniczących w tym  
procesie osób m usiałoby szkodliw ie od­
działać na ich zdrowie. J e s t  przeto nie­
podobieństwem, aby  w takiej sali obroń­
oy m ogli należycie spełnić swój obo­
wiązek. Obrońcom przeznaczono ty lko  
ła w k ę , na której żadnych zgoła nie 
m ogliby robić sobie zapisków. Spraw ie­
dliwość w ym aga zaradzenia tem u, jak  
niem niej tem u, iżby  każdy  z obżało- 
yanych mógł korzystać z p rzy słu g u ją­

cego sobie prew a i w ym ienić po trzech 
mężów zaufania, k tó rzy  n a  rozprawę 
powinni byó dopuszczeni."

W yszła tu ta j pod napisem  „Rudolf 
M rva“ broszura niejakiego K arola Czer­
nego, drukow ana w jednej z tu te jszych  
drukarń. N am iestnictw o uznało w treśoi 
tej broszury w ystępek podburzania z §. 
300. kod. karn. i zabroniło je j rozsze­
rzania.

P ra g a  d. 13. stycznia. H las naro­
du pub liku je dziś p ry w a tn y  lis t  dep. 
Eim a, w k tórym  ten że  m łodoczeski 
praw nopaństw ow y prog ram  nazyw a 
ozystą niem ożliw ością.

B ern o  m o r. d. 13. stycznia. W czo­
raj znaleziono i skonfiskowano tu  w po 
b liiu  koszar wojskowyoh m nóstwo so- 
cyalistyoznyoh pism ulotnyoh. W łafiza 
wojskowa zarządziła  śledztwo.

P e te r s b u rg  d. 13. styczn ia . Zapo­
w iedziane n a  dzisiaj p rzy jęcie  w c a r­
skim  pałacu zim ow ym  odwołano.

B e r l in  d. 13. s tyczn ia . Na wczo­
ra jszym  wiecu handlow ym  ośw iadczył 
m in is te r B ótticher, że  dzięk i m ądrości 
cesarza, pokój je s t  u trzy m an y  i n ie m» 
najm niejszego  powodu, k tó ry b y  pozw a­
la ł p rzypuszczać „ego zakłócenie. W y­
d z ia ł w iecu uchw alił znaczną w iększo­
ścią n astęp u jącą  rezo lu cy ę: „Z jazd
handlow y oświadoza, że we w szystk ich  
p ro jek tach  refo rm y  podatkow ej u p a ­
tru je  upośledzenie ozynności ekonom i­
cznej, zw łaszcza w sk u tek  p rzesadne j 
kon tro li, i obaw ia się zm nie jszen ia  si­
ły  produkoyj nej i podatkow ej narodu.

Za podatk iem  ty toniow ym  zabiorą 
w ra jc h s ta g u  głos m in istrow ie  skarbu  
p ru sk i M iquel i baw arski Itiedel. Od 
klubu w olnom yślnego w y stąp i przeoiw  
podatkow i R ich ter.

B e r lin  d. 13. styoznia. A narchiśo i 
p rzygo tow ują  na  dzień  18 bm. jak o  w 
rocznicę korcmac y i w ielk ie dem o n stra- 
oye. Odbyć się m a zgrom adzenie w szy s t­
kich lu d zi bez zajęcia. Odezwą od n o ­
śna, p rzed rukow ana w czasopiśm ie 
Socialist, zieje  s traszn ą  nienaw iścią do 
klas posiadająoych.

K o lo n ia  d. 13. stycznia. W edług 
K em . Ztg., zam ów iła R osya za g ra n i­
cą k ilk a  ty sięo y  w agonów , a  to  p rze­
w ażnie w A ustryi.

R zym  d. 13. stycznia . Rozw iąza­
nie zw iązków  robotniczyoh w S ycy lii 
odbyw a się spokojn ie. Broń oddają bez 
oporu.

W iadomość podana p rzez  Oazetta 
del Popolo o rzekom em  przygo tow an iu  
pow szechnej rew olucyi we W łjszeoh, 
z dążeniem  do roze -wania państw a, 
k tórej sygnał m iał wyjśó z Sycylii, 
je s t czczym  wym ysłem .

Donoszą z P a le rm a : Jen e ra ł M orra
zabronił w ylądow ania redaktorow i Cahn 
i rysow nikow i S orec z parysk ie j Illu -  
stration , k tó rzy  p rzyby li do Palerm a, 
aby robić zdjęoia i szkice z w ypad­
ków sycylijskich, przeznaozone d la te ­
go pisma.

P a le rm o  d. 13. stycznia. Ogłoszono 
resk ryp t kom isarza rządowego, zakazu­
jący przywozu wszelkiej broni palnej 
do Sycylii i wzyw ający je j m ieszkań­
ców do złożenia w policyi broni jak ą  
p o s ia d łą . W ydane dotychczas paszpor­
ty  upow ażniające do posiadania i no­
szenia broni unieważniono. W szelkie 
przekroczenie zakazu noszenia broni 
karane będzie w ięzieniem  od 6 miesię­
cy do dwóch lat

L o n d y n  d. 13. stycznia. Izba niższa 
na wniosek G ladstone’a  zgodziła się na 
odroczenie je j do 13. lutego.

L o n d y n  d. 13. styoznia. W ybory 
do parlam en tu  w H orncastle  skoń­
czyły  się ogrom nem  zw ycięstw em  u- 
nionistów .

1 ż d. 13. s tyczn ia . W senaoie 
wybr^ y p rezyden tem  ponow nie Chal- 
lem el-L acour 132 głosam i n a  162.

Szkodę, ja k ą  ponosi w ystaw a fran ­
cuska w sk u tek  pożaru  na  p lacu  wy- 
staw y  w Chicago, obliczono n a  m ilion 
franków . Zarządow i w ystaw y  będzie 
w ytoczony proces o odszkodow anie.

L u k se m b u rg  d. 13. styczn ia . Po­
b y t d ep u tacy i oficerów rosy jsk ich , k tó ­
rzy  do w ielk iego  księcia jak o  właśoi 
cielą swego pułku  p rzy b y li z grafcula 
cyam i, n astręczy ł pow ód do scen 
zb ra tan ia  rosy j°ko -francusk iego , k tó ­
re ogrom ną indygnacyę m iędzy  tu te j ­
szą ludnością  n iem iecką w yw ołały.

B rukse la  d. 13. stycznia . W ponie 
działek spodziew a ją się rozw iązan ia  
przesilen ia  m in isteryalnego . K ró l k o n ­
ferow ał w czoraj z przyw ódcam i w szy st­
kich  s tro n n ic tw . P raw dopodobne je s t  
u tw o rzen ie  sk ra jn ie  k lery k a ln eg o  ~a 
b inetu .

R ozw iązanie Izb y  posłów  uw ażają 
za n ieuchronne.

Z sejmów austryackich.
C zcrn łow ce d. 1.3 stycznia. W edług 

preliminarza krajowego na r. 1894 zo 
stanie dodatek krajowy wskutek konwer 
syi indemniiaeyi bukowińskiej zniżony 
o 8 prc.

B ern u  d. 13. stycznia. W sejmie mo­
rawskim przyszło do. wielkiej aw antury 
P. Tucze! wniósł rezolucyę do rządu c 
zniesienie stanu wyjątkowego w Pradze, 
na co zgromadzona na galeryi młodzież 
poczęła demonstracyjnie bić brawo.

M arszałek po bezskutecznem ostrze-' 
źeniu, kazał galerye wypróżnić.

P. Tuczek protestował z powodu, że 
Ostrzeżenie wypowiedziane było nie po 
czesku, publiczności jest zatem niezro- 
zumiałem Opróżnienie odbyło się z wiel­
kim trudem, poczem marszałek oświad­
czył, że wniosku Tuczka nie podda pod 
głosowanie z powodu, że takowy prze­
kracza koinpetencyę sejmu. N astapiła 
gwałtowna spYzfeczka pomiędzy Tuczkiem 
a m arszałkiem , krzyki ze strony młodo- 
czeehów, wreszcie zamknięcie posie­
dzenia.

L u b ia n a  d. 13. stycznia. Szuklje po­
stawił wniosek o wzięcie pod obrady 
projektu podatku osobistego. Przy roz­
prawie nad funduszem szkół normalnych 
wszczęła się długa dysknsya co do roz­
szerzenia nauki języka słowi eńskiego. 
W końcu rozdział ten budżetu przyjęto.

Z ad a1 d. 13. stycznia. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu sejmu dalmackiego 
wniósł Biankiui (Kroat dalmacki), aby 
wystosować do cesarza adres z prośbą, 
aby na mocy kroaekiego prawa państwo­
wego Dalmaeya została wcieloną do Kro- 
aeyi. M arszałek oświadczył, że wniosek 
ten traktowany będzie regulaminowo.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń  d. 12. stycznia. (Tel. Oaz. 

N ar.) W Creditanstalt odbyły się wczoraj 
konferencye nad wstępnemi kwestyami co 
do obliczenia się w sprawie interesu z kon­
wersją węgierską.

— Spisu  b y d ła  k ra jo w eg o  postano­
wiły dokonać towarzystwa rolnicze galicyj­
skie. Dla porozumienia się w tej sprawie 
z komitetem gal. towarzystwa gospodarskie­
go wyznaczył na sesyę zimową delegatem 
swoim wydział krakowskiego towarzystwa 
rolniczego p. Maryana Dydyńskiego.

— N a d e leg a tó w  do a n k ie ty  k o le ­
jow ej, których dwóch tylko mają przedsta­
wić wszystkie towarzystwa rolnicze Cislita- 
wii, zaproponowało towarzystwo rolnicze 
krakowskie prof. Piłata i bar. Dobbelhofa 
Dier’a, oraz postanowiło przesłać na ich 
ręce memoryał w sprawie koniecznych opu­
stów kolejowych w Gancyi.

— Z arząd  og ierów  sk a rb o w y ch  w 
Drohowyżu nadesłał krakowskiemu towa­
rzystwu rolniczemu odmowną odpowiedź mi­
nisterstwa rolnictwa na podanie tegoż towa 
rzystwa w sprawie reorganizacyi instytucji 
ogierów rządowych. Sprawę tej reorganiza­
cyi podniosło okręgowe towarzystwo rolni­
cze wielickie.

— S tan  w k ła d e k  Kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa wynosił z d. 30 listo­
pada 1893 r. u 6289 stron 1,921.464 zł. 
45 ćt., w miesiąe.u grudniu 1893 r. wło­
żyło: na dawne książeczki 291  stron, na 
nowe książeczki 125 stron, razem 416 stron 
53.164 zł. 19 ct., wyjęło zaś: częściowo 
279 stron, zupełnie 117 stron, razem 396 
stron 56.716 zł. 88 ct., ubyło zatem 2.552 
zł. 69 ct. Stan wkładek z d. 31 grudnia 
1893 r. wynosił n 6297 stron 1,918.911 
zł, 76 ct-, a z doliczeniem prownyi nie 
podjętej i do kapitału dopisanej 36.028 zł 
87 ct., wynosi stan wkładek z d. 31 gru­
dnia 1893 r. 1,954.940 zł. 63 ct.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 13. stycznia (Z Izby liand!owej>

Akcye *» sztukę: Colsj g j '.  JCaroIa Ludwika 
,;00 zł. ui. k. 215-— do 218-— . Kolej Łwo w-Ozern. 
la-sha po 200 zł. w. 261-50 do 263-50 Banku 
hipotecznego pi 300 zł. „ . a. 363.— do 373.— 
Banku kredyt. gaUc. po 200 zł. w.a. — do 2 5 

Listy zastaw ne za 100 z ł . : Banku kipot. gal. 
-)«/, I08OW. w 40 lat. 10080 do 10150, &«,/„ r, :0 ł . 
prem. 109 70 do 116-40 4*/*u/0 los. w 50 lat 100 — 
i- 00.70. Ba.uku sraiowego *'/,»/„ |os. w &1 la- 
I0c &) do 101 20. Bankn krajowego 4%  los. w 57 
la. 37-30 do 9 8 -- . Towar*. kredyt, gal. zieinsk 
4ll/„ (I. emisya) 98 30 do 99-—, 4°/0 los. w 41 '/, lat. 
98 20 do 98 90 4% los. w 56 latach 98 JO do 
98 90 47,7,, los. w -52 lat. —-— d< — .

Obltgl za 10) zł. : Galio, funduszu propiua 
,y;n,.,rA 40/ 97 60 do 98 30. Bi kow. funduszu
óroidnacyiuego 5*L1(''2 — do 102 70 Koui. banko 
krajowego 5'jj w. a. Ii- ca*- io2 '3) do 103 — 
Patyczka krajowa 60/,, w. a 105*00 do . , 4*,Vj 
100 01 do 100 70, 4' |o * roku lf;9l  96 10 do 96 80 
4®| po 200 koron =  100 zł. w. a. z roku l&9ó 
96-20 do 96 90

Losy: Losy urasta Krakowi 94 -  Jo 26 00
Losy miasta (Stanisławowa 47 — ii — -

M onety. Dukat eerarski 5 82 do 5 92 Napu- 
leondor 981  do 9 91. 1'ółioiperyał 10*10 du 00 00 
Bubel rosyjski srebrny 1315 50 do 1.34.50 Huba 
rosyjski papierowy 1.32 75 do 1*3425. 10O ic”- 
rak niemieckich 60 6 0  do 6120

Wiedeń d. 13. stycznia, f f i t e j i a f i w i i r : . )  
K enty: wspólna papierowa 98 12, »*ebn.'t

97 80, austr. koronowa 96 70, złota 11910, w-g 
koron. 94 65 złota il6 '75.

A h cje  p rzedsięb iorstw  tran spo rtow ych  : Ko- 
lal Ozeruiowieekiei 264-50. Północnej 2930 — 
Państwowej 312*75, Północno-zacbod : ł 4  25, Węg. 
półn.-wsahod. 203 50, Południowej (Lombardy) 
J09 0, arc. Albrechta (za 200) 95*50, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 200) 181 50 Kołomyjskicl, 

(za 200) —*•—.
A k c je  banków : austr. węgierek, ua 60 • zt 

1037*— anglo-austr. 155-00, Liinderbauku 25.-25 
Unionbauku 261—, buków. Zakład kredyt, ziem 
za ‘100 zł. 154-— czesk. Banku eskont. za 290 zJ 
610, galic. Banku hypot. za 200 zł. 36J, galie
banku dla handlu i prz inysł i za 2-10  •_
ehorw.-słów. Banku kraj. hypot. 11425 Ziwno- 
stenska banka 127'—. Kredyty austr. 354-25 Kra- 
ayty węg 426 76.

Pożyczki p u b lic zn e : Gal. propinaoyjno 97 60 
buków, propiu. 102-30. buk indeinn. 000-00 gai 
kraj. z r. 189? 96*20

L isty  zastaw ue 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109'75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.25 
Gal. Tow. kred. ziem. 98‘25, 4 ’/, pr. Bauku kra 
jowegc 100*50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-0-- 
5 pro. buków, kasy oszczędu. 100‘ —

L osy: austr Czerw, krzyża 18 75, węg. <i*zer« 
krzyża 12-75, Bazylika—•—, Krakowskie 2 ł -50 
Stanisławowskie —■ —. Tureckie 57 50

W alu ty : Buble papier. 132*50, 20-marków ;,i 
12*18, 20-frankówki 9 86, sovereings 12'40, tu­
reckie liry złote 11*15 100 markówki 60-80 wło 
skie 100 lirówsi 43*70.

Z rynków towarowych.
P odw ołoczyska  d. I5*. stycznia. Z powodu 

świąt dowóz z Bosy5 był nieznaczny a zaofiaro­
wanie owsa i jęczmiecia nie odpowiadało nawet 
potrzebie, wskutek ezego właścicieli podn:eśli swe 
żądania o 20 et. Inne artykuły mało były poszu­
kiwane i nawet przy zrednkowanych cenach tru ­
dny zbyt znajdywały. Z końcem tygodnia obu­
dziła się żywsza chęć kupna kukurudzy nowej, 
toteż ceny poszły około 30 ct. w górę. Ceny ku- 
kuruazy 0 arej*1 utrzymały się niezmienione.

Płacono stosownie do jakości tow aru : ro­
syjską; pszenicę po zł. 5 ' -  do 5 25, jęczmień 3-25 
do 5.25, iw ies 3-90 do 5 40, hreczkę 4 80 do 5-60, 
proso 2-90 do 3‘40, groch biały 4* 0 do 6-75, 
nasienie lnu 10-80 do 12-75. goniezynę czerwoną 
64-— do 68 — mak 22'50 do 25 —, wszystko za 
100 kg. nieoelone, ezęśeią w workach, częścią 
ala rinfusa wagon. Galicyjską pszenicę po z . 
6-75 do 7-—, żyto 5’30 do 5-; 0, jęczmień 4-50 do 
5-50, owies 5-— do 5’40, wszystko za 100 kg. 
netto.

Sprawozdanie z targu ibożowego n& Kleparzu.
K ruków  13. stycznia.

Wskutek trwającej stagnacyi, nagromadziły 
się na tutejszym placu znaczne bardzo zapasy 
zboża, tak, że nadchodzące świeże transporta z 
trudnością znajdują umieszczenie w składach 
miejscowych. W tych warunkach niewielkie zre­
sztą potrzeby konsumoyi znajdują łatwe zaspoko­
jenie, a kupujący, mając do wyboru znaczne par- 
tye, stają się wibrednemi i tylko lepsze gatunki 
po cenach niskich kupują. Z di-ug;ej strony mro­
źne powietrze usposabia właścicieli zboża wycze­
kująco, tak, że niełatwo godzą Bię na ustępstwa, 
przez eo większe obroty miejsca nie mają, a tran - 
sakeye, jakie przychodzą do skutku, odbywsją się 
ua podstawie dotychczasowych notowań.

Płacono pszenicę białą 7-60 do 815  złr, 
czerwoną 7-50 do 8-— złr., żółtą 7‘40 do 8-— 
żyto 6*30 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6-75 
do 7-— złr., na kaszę 5‘35 do 5-65 złr. owies 
6 30 do 6-85 złr. rzepak 12*5 do 13*40 złr. 
wyka 7-— do 7*50 zł., Koniczyna czerwona 70 
do 80 zł-, biała 65 dc 75 zf. wszystko za 100
kilogramów. *

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń 13. stycznia. Na podstawie mdłych 

sprawezdań z Ameryki znowu osłabło usposobie­
nie na rynkach zbożowych berlińskim i paryskim, 
jednakowoż telegraficzne doniesienia stamtąd o 
znacznej zniżce kursów, żadnego prawie nie wy­
warły wpływu na rueh na tutejszym rynku zbo­
żowym.

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po zł. 7*66, 
0-—, 0-—, na jesień 7*88, 7'87, 0-- , żyto na 
wiosnę - *39, 6'38, owies na wiosnę po 6'93, 6 92 
kukurudzę na maj-czerwiec po zł. 5-34, rzepak 
na styczeń-luty notowano 13-75 do 13-87, na 
sierpień-wrzesień 12-6o do 12-75.

i nie utrudza żołądka i dlatc-go usunął 
wszelkie preparata  niestrawne, Kopaiwy, 
Kubeby i t. d., dotąd w użyciu będące.

„The Mutua “
w  N o w y m  J o r k u

(założone w r. J 842/43

Fundusz gw arancyjn j M  milionów zł.
zwraca swoim ubezpieczonym wsku;ek 
udziału w zysku po 20 latach w sz y s tk ie  
p re m ie  tu d z ie ż  o k o ło  4 do 4 l/s o d ­
setków  od  p ro c en tó w , a wypłaca w 
ciągu tego czasu pełną ubezpieczoną su ­

mą ua w ypadek śmierci.

Główna ajeneya dia Galicyi 
i Bukowiny:

F il ip  N a th a n s o h u
Lw ów , Sykstu ska  17-

865 D e n t y s t a  
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Biotóoisa
po ukończeniu  specyelnych studyów 
w insty tuc ie  odontologicznym  w Ber­
linie i odbyciu podróży naukowych do 

H a lli nad S aalą  i L ipska 
o r d y n u j e  o d  9 — 1 i  3 — 6

ulica Trzeciego Maja
dom daw niej T ennera 

lul) ul. K O Ś C IU S Z K I  1. 8.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 13. stycznia.

Hotel Europejski. Hr. Z. Tyszkiewicz 
z Kolbuszowy, A. Ligęza z Magierowa, M. 
Lekezyński z Rymanowa, J. Hulimka z Tre- 
biny, E. Sckolz z Berlina, S. Komarnicki 
z Zawadki, dr. Korn z Czerniowiec, K. 
Bknhegye z Wiednia, A. Raszewski z Rus- 
socic, W. Nikorowicz z Kijowa, F. Moraw­
ski z Hruszowa, M. Bobrownicki z Tropko- 
wa, B. Twardowski z Kijowa, dr. A. Lan- 
gfer, dr. W. Landesberg z Tarnopola, K. 
Zadórowicz z Tnrylca, dr. F. Kolischer z 
Wiednia.

Hotel Imperial. O. hr. Miączyńska z 
Królestwa Polskiego, 8. hr. Stecki z Kró­
lestwa Polskiego, J . K. hr. Kalinowski z 
Brodów, A. br. Held z Aradu, L. Chrzanow­
ski z Kjakowa, M. Z. Serwatowski z Rei- 
terowic, M. Praschil z Kołomyi, M. Punioki 
E. Rozwadowski z Żółnwi, R. Einer z Czer­
niowiec, M. Praschil, R. Kawecki z Koło­
myi, K. Gołębski z Slawentyna, K. Sucho­
dolski z Sosnowa, O. prf. Bayer z Wiednia 
Krawczyński z Nowego Sącza, Szeliski z 
Kombornia.

847 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulisiawski
b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wioher- 
kiewieza w Poznauiu, b. demonstrator klin-Ki 

prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 12—1: 3 4

Zmiana mieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
specyalista chorób skórnych i wenerycznych

mieszKa obecnie

u l ,  C h o r ą z c z y z n y  l .  1 0

Ordynuje od 11 do 1 2  i od 3 do 5.

,vS tan  pow ie trza . Od wczoraj tempe­
ratura stale opada.

Bar >metr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
ładnie 775 uuu.

Prognoza ua dobę d. 14. stycznia br. 
(od półnooy do półuooy). Wiatr będzie eo 
do kierunku zmienny, o średniej prędkości 
4,0 m/sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
<i0  8°C, niebo będzie cnwilowo zachmu­
rzone, a względu wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80"/o.

Opadu nie będzie.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewicz
lekarz chorób kobiecych
816 Ordynuje od 3—4.

Ulica Pańska 1- 6

J u tro  d. 15. stycznia: św. Hilarego. 
— św. Małachia.

iZ i tę rubrykę redakeya nie odpowiada)

Młodzież znać nie chce innego środka 
tylko Santal Midy, bo ten skutkuje pręd­
ko i niezawodnie ponieważ je s t czysty,

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. czerwca 1393.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ę d o

Kuryer Osobowy

Krakowa 
Podwołooz. 
POdW. rodlllD. 
Czerniowiec
Stryja
Bełżca

3-01
6-44
6-54
6-36

1 
1 

1 
1 

|

5-*«
1016
10-40
10-36
10-26
9-56

11-91 
H i l  
1 1»
a Tl
7-21
7'2

7-S6

1 0 2
3-41 S-oi

f r z y c l m ć z ą  z __

Krakowa
Podwołoez.
Podw. Poiłam.
Czerniowiec
Stryja
Bełżca

3*08
2-48
2-34

1012

601 

9 4C

6-S6 
6 “ |
9-21
7-u
108
8Tb

941
9*46
5-55
759
9-Oli
5-26

9-35

1:7-51
2-36

Na podarunki dla młodzieżyI 
W I K T O R  B E R G -E k

jen zastępstwo ang. w B oeroaffl*  , klłd 
febryozi wszelkich potrzeb do fotografii

l i i i . ulioa Akademloku 8
poloo* 4naa

APARATY FOTOGRAFICZNE
po ił . 4-50, 6, 7-20, 15 , 40 i wy lej.

Uwwa. Do każdego aparatu dodaj o 
gig dokłada opis i ohjn i  menie tak , że 
ka** ‘s dziecko nawet z ł.„.wością bez na 
uki fotografować może. Cenniki fotogir 
ńezne, .akoteż weioeypedów, eiodeł 
kocy na konie gratis i franco.

i:
w dziale wydawnictwa

iest zaraz do odatpieaia.
Kapitał wymagalny 1500 złr. 

” i»domość w Administracy' Gazety 
Narodowej. 5200

KASY stare i nowe sprzedaj- 
*sss najtaniej
EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4

W i s t a w a  p a r y s i a  t 8 8 9  —  M i  m e d a l .

^oczyw iście prawdziwy

Tord-Tripe
jest najlepszym uznanym środ| im wyni 

8*ozenia
szczurów, myszy j
bez najmniejszego " i e b e z t e L ™ ^  

zwierząt don.owyeh
Skład Tarno-

w handlu f&rh i uiu-teryałów

W .  C Z O P p
Lwów, Żółkiewska 1. ą

M p s  E m i l y  R e ib d ie r
Pierwszy wiedeński

instytut guwernantek
(zał. w r. 1860)

w Wiedniu I. Seilerstatte 19
poleca najlepsze wychowawczynie , egzami­
nowane nauczycielki doskonałe w językach 
i muzyce (Austry iczki, Północne Niemki, 
Paryżanki, A ngielki, Szwajcarki) damy do 
towareystwa, Froebla nl*", bony, nauczyciel­
ki fortepianu, (abso,v?owane konserwato 
rzystki), jekoteż spzcyalne nauczycie ki 
dla um iejętności, języków, robót ręcznych, 
rysunków, malarstw i.d. dla rodzin , pen- 

syonatów i liceów, 5198

Krajowa fabryka wyrobów tkackloh
WŁ. GONETA W KORCZYNIE

poleoa znane jako najlepsze
czysto lniane płótna korczyńskie

na koszule, prześeieraJła bez szwu wszel­
kiej Błerokości od grubych do najcieńszym, 
dymy na spoanice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacieran ia , chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, bj-iłe i koltro- 
we, drelichy na liberye i mater-.ce, płótna 
żaglowe , obrusy, serwety, ścierk i, płótna 
grube półbielou* itp. froby w najlepszym 
gatunkn. Cenniki i próbki żądanych gatuu- 
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 

noręcza się. 4852

%

Jan Ad. Klein w Opawie
F a b ry k a  w ódek  i  rumu, dom  

ek sp o rto w y  h e rb a ty  ro sy jsk ie j
Ofernje kwiat tatrzański, „Likier aiołowyu 
1-litrowa flaszka złr. 1-40, */2 80 ct., */. 45 
ct. Cognac il. .r^e Societe Girondine za bu­
telkę 2‘- •, **2-50 i :**3"50 do nabycia 

,?e wszy- kich w ększych handlk^h. 
Jam aica Kum ze litrę 2 , 2-50, 3*50.

Derbatę F  powa za 1 klg. Nr. 1 4‘- ,  Nr. 
5-50, Nr. 3 6*50, Nr. 4 8-50, Nr. 5 10-50. 
Cenniki na żądanie franco i grat s. Kores­

ponduje się w języku polskim.

W ażn e
u s z i i c i  urz

Ptalty cynkowe autograficzne.
Tektury litograficzne i autograficzne. 
Atrament i czernidło autograficzne.
Farba piórowa do litografii.
P eparat litograficzny.
Gąbki. Gnma arabska, 4398
Grzybki do rozcierania farby.
Pokost gęsty litograficzny.
Pomeks. Kwas azotowy, 
serpentyna. Drzowo korkowe.
Tusz anto i litograficzny itp. itp. 

poleca

Alojzy Hubner
L w ów , R y n ek  38.

K aftan ik i i  K o s z u l e
8y8t. Jagera, sztuka od 65 ot. do złr. 2 80.

SKARPETKI i  PO Ń C Z O C H Y  
systemu Jńgera, para od 25 et. do 95 o .

ciepłe i mocne 61
MESZTY FILCOWE para od 65 et J o  naj­

lepszych po złr. 1’60 P

M aks MUhlfeld, Lwów, Rynek 39.
t

3J poleoa

n n j j i r z e d n i e j ^ * " *  p e r f n m y  I  w o d y  t o o l p l o w i s
odsMMBJlkion. 10 medalami zasiągi i 2ma dyplomami aaasm ^

3 mianowicie:

Perfum |
r a r f u m ;  ‘ k r ó l o w a i  W

Wftdłl lWOWSKa, go pr: lim nego, orseż jającego i długo-
”  r  .m ^nho do skrupiani! sakiem chustek i rozpylania w sa lo n ie .-trwałego aapąchu, do sw spi { W ^  t-

F lakonik mniej ay •. 0d zua 'za  się nadiw yosaj prry, emnym
W o d f t  W flT S Z flW S K a  kwiatowym lapachem .F lakon ik  m niej- 

M c* wffikszy 1 *łr- 80 ct.
Jałr J  1 podwójna i w o fU  l e w a n d o w o - a m -WOttft l o W H H l L O  P d  | , r 0 l  aą powszechnie używane do roz­

pylania w salonach dl* swojego przyjem nego tepzchu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

I r / i l A ń c I / i f l  przednie najprzedniejsac. F lakoniki poWody KoionsKie 01. 15, 20, 2 5 ,4  50, 80, i  » łr ., u w .

Nabyć można we LWOWIE w siilepaeh własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 2 0 ; w CZERNIC WCACK : Rynek 1. a;

„ D l a ,  © s z c z ę c S m a ^ s r c I b .

kuche zna [oniito Mydło do prania kilo 40 ct. Krochmal pszeuny w najlepszym gatunku 
kilo 27 centów. — Farbka królewska do bielizny. — Szczotki do szurowania i zamiatania.

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J. GÓRNEGO I T. PILARSKIEGO
L w t f w ,  h o t e l  Ż o r ż a .
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KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra wlad. immrn
■ w  D F ^ r a - l s o - w l e

wyszł ,/ieżo książeczka p. t .:

ROK SZCZĘŚLIWY
zdania Ojców świętych na każdy 

dzień roku rozłożony
przez 4860

O. J . H I L L E G E E R A
Towarz. Jez.

Wydania eleganckie w oryglaalnej oprawie. 
Cena 30  centów.

Z . przesy łką  a (  e t. w ięcej.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
p o  c e n c i e  o d  w y r a ż a .

KA SE T K I stalowe z zamkami werthei- 
mowskiemi ca  pieniądze i d o km en ta  

pe złr. 4— , 4-50, 6 ' - ,  7-50, 9—  i
11-— poleca P iotr C hrzasto” ski, handel 
żelazny? we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

Dr a  G. JAEGERA B IE L IZ N Ę  normal­
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta­

niej po cenach fabrycznych 
8 . GABRIEL & J .  C 1ILE30W NIK

Lwów, plac Halicki i. 3, 731

KUFRY, W A L IZ K I, Torby i wszelkie 
przybory podróżne — poleca najtaniej 

.WEŁ r.ANGNER Lwów, Halicka 16.PA

CH U STK I ZIMOWE w największym 
wyborze od złr, 1 60 do złr. 16 — 

włóczkowe i jedw abne, poleca Magazyn 
F . K nauer I Syu, Lwów. e99

,R 2E W 0 opałowe, w ę g ie l  kamieuny, 
_  -urzedaje K»ntor Spółki importu wę­
gla, Sykstuska 25.
D

FUTRO dam ska i w dobrym stanie tanio 
do nabycia. Skarbkowska 4 , 1. piętro, 

drzwi 2.

IV . Bedę się starała. Czy można ? Listy 
odebrafai wszystkie. Staraj się być sam, 
Opowiem ci wszystko.

RZĄDCA EKONOMICZNY w średnim 
wieku, żonaty, bez fam ilii, z dobrą 

jraktyką w większym skarbie i wzorowy 
gospodarz, z chlubnemi świadectwami i re­
komendacją, mogący złożyć kaucyę, poszu­
kuje odpowie ijie j posady na crdynaryę 
ub kawalerskiej. Oferty proszę adresować 
3. L. 2000 poste restante Buozaez.

\ GENCYA POŚREDNICZEŃ Dom ini­
ka D oboszyńsklego (koncesjonowana 

przez Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie­
szczenia urzędników prywatnych, rządoów, 
buchalterów, kraterów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie- 
nicami za kaucyą, guv? rnerów, rodni­
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
najakuratniej. 858

FORTEPIAN iip! :i, mało używamy 
złr. Stanisła.. Horezowski, Lwów, 

ińskich 12.

, 220 
Oso- 
852

NAKOMITE T U T K I NIEKLEJONE
I Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
boratoryum sa do nabycia we wszystkich 
ifika^n. ’ 847

iOWIATOWE Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje po 

naeh hurtowuych Sól kam ienną  w ka- 
iłkach i mieloną dla bydła , koni. Sm a- 
w idltt do wozów i Oliwę do m aszyn.

83 ■>

? U T B /,  fraki, baranice, kostjumy bslo- 
. we, krakusy, futra damskie, stroje dam­
ki*, kupuje, sprzedaje" i wypożycza Zakład 
aszezyszyna, gmach teatralny. 851

Lo k a l  na sklep lub restaurację w ho­
telu Szwajcarskim jest zaraz do wyna­

jęcia. 8®d

K A D E M IK  poszukuje lekcy i. Łaskawe 
1 ~  ‘ " 830AK A D Em ln- poszukuje lekcy i. 

of«-ty pod In. M. W. w Adm.

IN SEBA TY , ANONSE do wszystkich 
'dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr.

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.
1

dla oficerów piechoty, 57 ctm , 
nieużywane, tanio de sprzeda­
n i a  do Administraeyi „Gazety 

dla Di W. B. 834

EĄDCA EKONOM ICZNY w średnim 
wieku, żonat” , bez fam iL i. z o rąWICKU. U S J I Ł C  .
ktyką, również i poleceniam i, mogący 
tyć kaueyę , wzorowy gospodarz na e 
aniedbanya majątku , poszukuje 0 P 
dnie posady. Oferty proszę adresować. 
Z. 1000. Stryj, poste restante.

I IE R N IA  w jedny~i z miast prowin- 
yonalnych, elegancko urządzona i bar-, 
entowna, pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Adres wskaże Admi-

8^o

S z y n k a
iłtfalska w pęcherzu 1 kilo 2 złr. Polę- 
ica westfalski kilo 2 złr. S zy n k a  z ko- 
ą złr. 1’80. W Kawałkach po 2, D/i 1 

Sprzedaje Zarząd dworu Łapszyn 
poczta Brzeżauy. 841

Prasy do siana
najnowszej kon- 
strakcyi, ręczne, 

stałe i  przenoś­
n e , również do 
prasowania sło­
my, lnu, włókna 

drzewne po, 
odpadków 

papieru, 
szmat i do 

wielu in ­
nych materyałów nada  jące się

dostarczają 4951

Ph. Mayfarth & Co.
Fabryka maszyn rolniczych, 
ń, II. Taborstrasse Nr. 76.
igi darmo. — Zastępcy pożadani.

U R f H
c. k. nadworny maszynista

W iedeń, YII./1. Kaiserstrasse Nr. 71.
N ajlepsze now ości w zakresie p leców . N apełniane regula­

torem, z płaszczami do wenty la c y i, kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P leee em aliow ane w każdym kolorze.
Nowe przenośne em aliowane piece kaflowe.
Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym  zbior­

nikiem e iep la , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
Cyklop, nowe, nieustannie gorejące Diece do węgli , bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
P alow iska  przenośne liib s ta łe . 5136
Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

W * e r j  b c c p ł a t n l e .
Skład we L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Magazyn haftów  i drobiazgów damskich

M . L U D W I G A
we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 14

N A  SE  A  I Ł  N A W A Ł ! !  |
pokca w wielkim wyborze:

W achlarze najnowsze gazowe l  z piór strusich . 
Szale i Chustki sznelkow e.
Gorsety francuskie w w ielkim  w y berze.
Perfumy praw dziw e francuskie.
Wody praw dziw e kolońskie, an g ielsk ie  i  N r. 4711. 
R ękawiczki m ęskie i dam skie glaęe i sarn ie. 
M anszety, ko łn ierze i kraw aty m ęskie.

Zamówienia z prow incji wysyłam natychm iast.

Franz Carl B IN EM N
W i e n , I. ,  S l n g e r s t r a s s e  11. , 5180

Najwspanialszy sklep z dekoracyami w całej monarchii.
Ordery kotylionowe za tuzin od 8 ot. i wyżej.
Figur’ kotylionowe od 75 et. i wyżej.
Nowe iarty karnawałowe, gry tow ar’yskie i mowy 

na zebrauiach.
Tanio dekoracye do sal balowych.
Porządki tańców i  karr-eciki dla pań.
Wszelkie gatunki masek od 6 et. wyżej, komi­

czne głowy jakoteż nakr»c a głowy.
Wełniane peruki po złr. 1-25.
Brody od 10 ct. wyżej.
Draperye wełniane i aksamitne.
Bonbony do strzelania które zawierają w sobie ca- 

łe  ubrania i nakrycia głowy.
Lampiony, wszelkiego rodzaju pochodnie.
Chorągwie, transparen ty , godła wszelkiego io- 

azaju
Emblematy I odznaki.
Dobói kotylionowych orderów w paczkach po 100 

sztuk 2 złr. na żądanie posortowane w koper­
tach z dowolną liczbą sztuk.

12 lampionów zo świecami złr. PIO i wyżej.
Wybór sztucznych ogni do zapalania na wolnem 

powietrzu albo w lokalach od 60 ct. wyżej 
Większe paczki do zapalania tyjko na wolnem 
powietrzu od 6 złr. wyżej.

Dekoracye na pieniężne nagrody przy grz e w krę­
gle, strzelaniu do tarczy itd.

Najlepsze czernitiło na świecie!

w . ^

A
J a k

’P<
MM
W '

FERMH.EiW "':
CZKRM0L0 DO OBUWIA

■ w  I  E J  X i  E l  oxr.
F a b ry k a  za łożona w ro k u  1835. 

Czernidło to nio zawiera w itryoleju, daje czarny, 
b ł y s z c z ą c y  p o ł y a k , ak-^ę czyni t r w a ł ą .

 Do nabyc ia  w sz ę d z ie .  4557
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko FERNOLENDT.

Doniesienie handlowe.
H & ndel to w a ró w  k o ło u i^ ln jo h

h e rb a t y ,  w i n  i  d e l ik a t e s ó w
d o tą d  pod  firm a s p ó łk i :

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3

istniejący, przeszedł z dniem  1. styczn ia 1894 w raz ze w szyst- 
kiem i w ierzytelnościam i i długam i na w yłączną własność na­
szego współwłaściciela p. J a n a  Sadłowskiego, k tó ry  odtąd ten 
hanael pod w iasną protokołow aną firmą

J A 2 f  S A & & G W S & I
i  n a  w łasny  rach u n ek  n a d a l p row adzić  będzie .

S k ła d a ją c  n a s z e  p o d z ię k o w a n ie  z a  d o z n a w a n e  w z g lę d y  i 
z a u f a n i e  u p r a s z a m y  o ta k o w e  d la  n a s z e g o  n a s t ę p c y  
5176 z glębokiem uszanowaniem

'  Sadłowski i Markiewicz.
J a k  pow yżjze doniesienie opiewa, objąłem  z dniem  1 s ty ­

cznia 1894 na wyłączną własuośó
/

I
zgasłej spółki naszej i odtąd takow y pod w łasną firm ą

JAN SADŁOWSKI
i n a  w łasny  rachunek prow adzić będę.

W niczem nienszczuplone wyposażenie handlu  pozosta­
w ia m i pełną siłę mej działalności, k tóra n iezm iennie jak  do­
tąd  skierow aną będzie, aby dostarczaniem  d 'borowego tow aru, 
skrzętną, nczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han ­
dlu i nadal zachować.

Z tern zapew nieniem  m am  zaszczyt polecić się łaskaw ym  
względom  zacnych P . T. odbiorców  i upraszać o dalsze Ich  
zaufanie, na k tó re  sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem .

Z głębolciem uszanowaniem

Jan  Sadłowski.

Alfred K M  w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w roku 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

Próbki i cenniki bezpłatn ie  i franco

Zarząd dóbr Sidorów poczta Musiatyn
© p r z e d . a j e

G I O C E  V l C T O X I I A
na  nasienie w znakomitej jakości po 11 złr. za 100 klg.'.‘wraz z war­

tością worka, loco stacya Husiatyn. 5174

S e n z a c y ę
robię nowo wynalezione oryginalne Ge­
new skie remontoary Goldln. Tych ~.e- 
garków nie mogę z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 

w odrćżnió «d prawdziwych złotych. Cudo­
wnie cyzelowane koperły nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się p ise­
mnie trzyletnia gw arancyę. Cena jednej 
sztuki 6  z łr .  Też sam* zegarki prima ff 
z podwójną kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym srt. rysun­
kiem i goldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łańcuszki Gol­
dln z karabinkiem bezpieczrństwa fasony 
sport, marauis i pancerne, sztuka z ł. l'5fl- 
Do każdego zegarka gratis fu terał skórza­
ny. Zegarki Goldin są w użyciu z powodu 
pewności przez wielu urzędników sustr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy­
nie w głównym składzie: 5167

FJ sch e ™ , W ie d e ń  I .  A d le r g i i a s t  1 * .

5189 C & C A O .  C H O C O Ł A T  
M A ł E § T R A  E Ń T I

SA*--; t m

Karty podróżne do Ameryki północe
dostarcza 5175

NIEDERLAND2K0-AMEEYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

T. K olow ratring 9.
IV . W eyringerga sse 7 a

S f f a j l e p c a  a. o p i e k a ,  3 N T a u ] t a ń m o  j o n y  c l i i  
ó w .  J n f o r a a a o y e  b o * p j n t n t o

b m — M U f i — ii m u m a a M M H — m g

Kathreinera kaw a słodowa Kneippa
jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje *is d* 

tejże s początku trzecią część, później połowę i wyżej.

Kathreinera kaw a słodowa Kneippa
jest więo w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowin zarazem ui-zo^T

Kathreinera kaw a słodowa Kneippa
jeat obecnie tak wyśmienicie wyrąb aną, że zmielona razem 

zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób.

Katnreinera kaw a słodowa Kneippa
zalecaną jest usilnie przez lekarskie pow agi, „ponieważ ma w  
lobio w łasn ości, k tóre dotychczas używane snrogaty kaw y  

nigdy osiągnąć n ie mogąu.

Katkreinera kaw a słodowa Kneippa
S I  (4

„ezysta" okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zd.ową dl* kobiet, 
dzieei, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żołąJkowo.

Wszędzie dostać można. — V* bilo 25 fct.
P r7 0 « itrn £ ra  1 KuP°wać tylko b iałe oryginalne paczki z wi- K a th f P i n f t r !  i I^ C & llU 5 u <  , erunl!i kg> b K n,ip p a i nazwiskiem 1

5095 Herbabnego aromatyozna

Esencja przeciw-gośćcowa
C 3 * r « A ‘ {8 M n  > «

Od w ieln >»t uznana i doświadczona jako niezrównany “rodok we wszyst­
kich stanach chorobowycn (niezapalnycnj powstałych wskutek przeciągu lub 

zaziębienia koócl, stawów i muskułów, albo przy
zmianie i  wilgotnom powietrzu perjodyeznio powra­
cają Skutkuje także ożywczo i wzmacniająco na mu­

skulaturę.
Cena : 1 flairon 1 z łr . ,  poczią za 1 - 3 flaszek 20 ct. 

więcej za opaku ranie.
3 (F *  Prawdziwy ty lko  w.edy, jeśli jest opa­

trzony marką ochronną obok przedst rioną.
Centralny sk ład  w ysyłkow y dla prowincji: 

W ie d e ń ,  a p t e k a  „ a u r  S S a r n i h e r i l g l i e j t "
YII./l) Kaiserstrasse 74 I 75.

Takowy do ntbycia we Lwowie: w ap rach: '  iotra Mikolaseba, Zy- 
ffmunta Kuckera, J. Wewiórskiego, H. BlameQ:elda , A. Sklepidskiego, J. Bei-T T):   fitnnl/mi... * «w «-» « . "  www.sera, J. P iepcsa; w Krakowie: Eroest Stockmar, W. R edyk, K. Wiszniewski

. . •. : • A. Haas, A. Puchs : D -  » ----apU  A Siedlecki; u> Biaiej '■ Haas, A. fu ch s i R. K eler; w Bursztynie : 
A. B raunsteinr w Erze łanach: A. D urst; w Borsz rowie: M, itiemozewski; 
w Brodach: M. G ińnnspan; p Ozermowcach: J . M ahl, dr. J . Barber, W. v. 
Alth • w Dorna W a tra : F. T ritseh; w Q~Aik u : J. Heseheles; w Ourahumora 
E. Botezat; w Borodenee: M. Azentowiez; w Jarosławiu : J . n ohm i J . Wi­
słocki; w Jaśle: R. Paleh ; w Kimpolung: J. M uller; w Kołomyi: J .  Sido- 
rowicz, E. Sten. b1 i K. Br. Witoslawski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry­
n icy:' H. N itribit; w '.ieleu: A. Pawlikowski; w JLilóioer J . Roisncr; w 
Podwołoczyskach: L SchneiJe r ; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepi&nkier-
wicz ; w Przemyślanach: i .  Baranowski; j w Hodowcach: J. Rosignon; w  Sa- 
dagórze : Rutinow iez; w śniatynie : F . Nie:uozewski; w Stryju: O, »ahr: w 
Suczawie: L. Bisohoff, J. Schmied; w Sanoku: F. Oiela ; w Stanisławowie: 
J, Macura i A. Strzemecki apt.; i w Samborze: Aleksiewiez apt.; w 5 ‘ororyti-" 
H. Fiillenbaum ; w Serecie: B e il; «  Tarnopolu : M. Krzyżanówsk , fL Ka-
ane i L. F leischm ann; o Tamo u i : Sokalski; w Wilamowicach: F . Schnei­
der ; w Winnikach : K. Baumann ; w Źóncm w o. k. aptece obwod. A. Dadleo.

Piece żelazne
systemu Meidingera i inne regU 
lacyjne. Piecyki małe od złr. 3

żelazne lane od złr. 8' - .

r z y s t a w k i  d o  p J e e ó w
niklowane, brązenaue od 90 ct.

K o s z e  n  a  w  ę g l e .  
Garnitury z postumentami przed piece.

Poleca w wielkim wyborze

ANTONI HAŃSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , plae Maryaekl 1. 9.

Dla starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, per­
ły  santałowe i ..szelkie inne le’ arstwa 
Starsz. lek arza  sztab. D r MUIIera

W strzykiwanie
i pigułki

iśl« według przepisów 1'karskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecoue środki 
lecznicze najlepsze i Wypróbowane, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoej działają szybko i znakomi­
cie. • S kn tek  ezęsto ju ż  po k ilk a  
dn iach  w idoczny. Także i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można ez następstw 
złych skutków.

'7ena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 1-60, Nr. II. na 
przestarz»łe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wycieki) złr. 2 50, poczta 25 c t 
więcej za opakow*nie wraz z dokładnym 
lekarskim sporobom użycia.

Jedyny główny, skiad wyr&Uająey S t. 
G eorgs-A petliekc, W ien, I I I . ,  Wfm- 
m ergasse  N r. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adreso - ać należy.

qkład we I ro n ię  w aptece p Ml- 
kolaschn . — W K rakow ie  w aptece 
E. S to ck m ara . 4974

*879N . Stingl a  W iedeńskie

P I E C M W H A
uznane jako n a jw y b o rn ie js r -  do h e r­
b a ty , w ina  i lodów , /łożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nio nic tracae na dobroci i
smaku, dlatego też naiezy je gorąco za 
leeió dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
żo łądek  polecane przez lekarzy. Ma na­
desłaniem przekazem *0 ef ’ wysyłamy 
nua. na próbę. Wyborny ehleb Grahama.
N. Stingl & NafFe Wl«s*»-ętreu..s.sse 86, Post 8.

Oliwy maszynowe
najprzedniejszej jakości

tudzieżj

„Rago8iRęs prawdziwą
b a r d z o  ta n io ]

wysyła w każdej ilości

J A K O ®  D E O K N
Lwów  — Podzam cze.

Cenniki i próbki na żądanie bezpła­
tnie i franco. 5073

“ • cvu»uunijut>£i.i Aria tyrUlJtCJia U ŁUduliJ
zaszczytnie przez wiele lok orski ih znakomi­
tości krajowych zagraniczny:h, di., swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łn eh o - 
tę  (nie z urodzeria) szum w m .ach, s trzy ­
kan ie  i t. d. usuwa zupełnie NAbj«,wj mo­
żna po 1 iłr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Ruckor Apt.; 
w Krakowie Y. Redy., pt.; w Ozerniow 
cach W. Bełdowicz i p t ; w Nowym P-oeu 
Roman Jakubowski apt.; w S t-aisłaW rie 
Adolf Beil apt.; w Stryju' Wojciech Kumo-

U o Jw y b o rn le jB C o

Cukrv deserowe
*<tóre przez Szan. Odbiorców za najle 
psze uznane zottta^y. i/i kilo mieszanych
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rowski apt. i C. Jahr apt.; w Sambora* 
Drohobyczu AdamKarol Maresch apt.; w I  „ —_

Kr yżanowski apt.; w Tarnopolu Honr : 
Kahan apt.; w Brodach H, Griins,canr 
w Wiedniu: '“leban, Stephansplatz 8, Tw« 
dy, MstiahilTe rstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jośli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśn!ęty napis: r O. t. 
sekundarjusz Dr. Schipeck r V adnin"

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysył„i»y 
w Austro-Węgraecn franco. 608

złr. 1 20. y8 kilo Caeao proszkowane
w puszkaoh blaszi.nycn złr. *-50. ki­
lo Czekolady doskonałej
: wyżej. '/, kilo K arm eli 

nych 75 ct.

>o 80, 90 ct. 
w mięsza-

p o l e c a . 4741

H e n ry k  T r e t e r
vłaśeioiel_parowej fabryki czekolady 

LwOW, Ui, K opernika. I. 8.

met. capsici comiuis.
* (Pain-Expelleri, '
wyroba Prasklój apteki BloW «,
powazeohnie znany bola aśio^łią. 

środek domowy do 
dostać

J W  
nacieram*, moin
w wieln aptekaoh po oenie 
słr. 1.20, 70 i 40 kr. sa
butelkę. Frsy zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 

przyjmować j e d y n i e
flaszki i  ochronną marką „kot1 Ś(u, 

aWdsiwe.— Centralny l«*jako prawdziwe. ___    ^
Sichłera pń ?Jetyw 1*5?

L L . . . . a = .
~ WSlM ll.ni EM .,*■«-

Ciągnienie 15i> ty czn la  1894.

&  losy banto ffiierst bipoleczaoi
Główna wygrana złr. 50.000.

Promesy na te losy po z łr . 2-—.

Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne pe W -
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zast**-®^ 

akcye, losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszy^ 
cenach.

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
w e  L w o w ie , p la c  H a lic k i 1

^ t a ń s z e  m ie js c e  m k u p m i .
Znakomite uznaue 5150

humpoleckie pakłaki z M/ełnv owczej
(Schafwoll-Lou a) mianowicie ek ląd  cesarskie, 
pakłaki myśliwskie, zielcne, brunatne drap, oliw­
kowe, Pruschflamś efflkiowp podwójne pakłaki, 
szewioty, tudzież u * o d n e  m a to ry e i Su* u b r a ­
n i a  z czystej wełny owczej na płaszcze essarr 
skie, liaweloki, kurtki płaszcze aeszczewe dam­
skie i na ubrania -uę.jfcie rozsyła ściśle, rzetelnk 

ze swego obfitńgi składu na sztuki i metry 
po cenach fabrycznych.

K A R O L  K O C I A K
sprzedaż sukna i pierwszy magazyn rozsyłkowj 

w  H a m p o l e c  (C z e c h y ) .
Firm a odznaczon na ł?yst: 'ach krajowych, 

w Wiedniu, Pradze, Filipopoln tndziei na wieln
wystawach prowincypnaluych. T j siące uznun do 
przejrzenia, 'róbk4 opłatnie. Rozsyłkaka za zaliczką.'

W  Chicago został premiowany

Leichnera B199

puder tłusty
i  L e i c i m e r a  p u d e i  g r o n o s t a j o w y .

Pudrów tych używają damy a najwyższych sfer i najpierwsze **tyitkł światą. 
Posiadaj one własność ehrenienia skóry estrem lub pyłem prsesyeo-
nem powietrzem, nadają twarzy vn*z dzisnezy i pu.an 0 . -iośoi. Sprze­
daje się tylko w zamkniętych pudełeczkacl far-yct B e r l i n ,  S o lz lltz e n -  
a t r e a a e  31 i w wszyi ikieh le] U 0!1 Wadach perfum eryi, w zamkniętych 

puszkach, na dnie których rm* 1 niarka oenroni jee t uwidocznione. 
Ż ąda. ij Iko Ł e l o n n e r ’« P e t t p u d e r “.

L I Olf-iinOi* shemik-perf., dostawca 
, L o l l / l l l l t i r , kr0, teatru.

i odpowiedzialny r«dak.Wi H&iUju Kcs l sck i . Z 4rnk3rm i litografii PilUr* i Gp*łk). &.)

Wyciąa olejku do uszów
c. k. sekuudśrjusza >r. Schlpeka uznany


